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Włochy Mussuliniegu poświęcają wie'ką4 uwagę obronie 


przeciwko atakom gazo- 

wym i lotniczym. Ostatnio z udziałeti Museoliniego odbvt* się wielkie ćwicze- 

nia, mające na celu odnar ie ataków na Rzym. Il duce, jak vłdzimy, osobiście na- 
wet zabrał się do wypróbowania nowowynaleziońych bomb gazowych. 


Z okazji zaślubin ksiecia duńskiego Frederika z księżniczka 


wedzka Ingridą. od- 


był się w pajacu królewskim koncert, ktoremu przysłuchiwali się: (od tewej ku pra- 
wój) książę Pertii, szwedzki następca tronu Gustaw Adolf. księżniczka Ingrida (na- 
rzeczona), ks. duński Frederik (narzeczony). 


URII! 


Akcia cesarza Altisynii W 


` W telegramie do Ligi Narodów domaga się on zatamowan'a wojskowych zarządzeń 
włoskich — Znamienny wywiad z „Daily Mail“ — A Mussolini rohi swoje 


Genowa. (Tel. wł.» Do sekreta- kowie Ligi Narodów czuwać będą nad 


z stwa patrzą obojętnie na przygotowa- 8 
rjatu Ligi Narodów nadszedi  tele- tem, aby doprowadzono do porozumie- 


nia wojenne Włoch. Czy mam z tego 


gram cesarza Abisynji. W telegramie 
oskarża się rząd włoski o gromadzenie 
wojska i materjałów wojennych nad 
granicą Abisynji i o chęć uchylenia się 
od bezstronnego załatwienia sporu. 
Nota abisyńska domaga się wkońcu 
zahamowanią wojskowych zarządzeń 
włoskich. 

Delegat Wielkiej Brytani In. E- 
den odbył rozmowy z wysł gd tiem 
Włoch baronem Aloisim oraz | » .edsta- 
wicielami Francji i Abisynji n. t. za- 
targu włosko-abisyńskiego. 

Prasa francuska, omawiając sytua- 
cję, stwierdza, że może ona ulec wy- 
jaśnieniu w porze deszczowej, która 
zaczyna się w najbliższych dniach w 
Abisynji i trwa do końca września, 
przyczem wówczas  uniemożliwiona 
jest jakakolwiek akcia wojenna. — 
Wkońcu pisma podkreślają, że min. 
Laval i Eden zrobią wszystko, ćo jest 
w ich mocy, aby zatarg zlikwidować. 

Londyn (PAT). „Daily Mail“ o- 
głasza oświadczenie złożone przedsta- 
wicielowi tego dziennika przez cesa- 
rza Abisynji. Po oskarżeniu Włoch, 
że szukają zaczepki ze strony Abisy- 
nji, cesarz oświadczył: „Jestem zmart- 
wiony i zdziwiony, iż wielkie mocar- 


Tmjemnica mocy Obozu Narod 


wyciągnąć wniosek, że Wielka Bryta- 
nja, Francja i Włochy zawarły ze sò- 
bą milczące porozumienie co dô dal- 
szych losów Abisynji. Liczę na to, że 
niezainteresowani w tej sprawie człon- 


nia celem zażegnania wojny". 
Neapol. (PAT). Wczoraj ódpły- 
nął z Neapolu do Sómali nowy paro- 
wiec, wiozący 500 żołnierzy artylerzy- 
stów oraz zapasy materjału wojennego. 


Rząd pułk. Sławka utrzymany 


Prezydent Rznlitej nie przyjął zgłoszonej dymisji 


Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 20 
maja o godz. 12 w południe odbyło się 
w  prezydjum rady ministrów, pod 
przewodnictwem premjera W. Sławka, 
posiedzenie rady gabinetowej, Po po- 
siedzeniu premjer udał się na Zamek, 
gdzie był przyjęty przez Prezydenta 


Rzplitej. 

Po powrocie z Zamku premier o- 
świadczył, ża po odbytej naradzie ze 
wszystkimi ministrami oddał do dys- 
pozycji Prezydenta cały gabinet i że 
Prezydent uznał za wskazane obccny 
gabinet utrzymać nadal. 


Narady nad ordynacją wyborczą 


Po przedyskutowaniu projektu „sanacji“ odbędą się narady 
z rządem 


Warszawa. (Tel. wł.) Obrady 
klubu B. B. nad proiektami ordynacji 
wyborczej mają potrwać do piątku 
W ciągu wtorku rozpoczęła się debata 


nad ordynacją wyborczą do Senatu 
Po przedyskutowaniu wszystkich pro- 
ektów odbędą się rozmowy z członka- 
mi rządu, ażeby uzgodnić poszczegól- 


Szłuczne zapory nie mogą stanowić przeszkód dla 


Poznań, 21 maja. 

Obserwatorowi dzisiejszej sytuacji 
politycznej w Polsce rzucają się w oczy 
dwa niewątpliwe zjawiska. Jedno 
mianowicie to z każdym dniem 
wzrastające natężenie i siła uczuć, o- 
Taz uświadomienie narodowe szero- 
kich mas, garnących się w karne sze- 


regi Obozu Narodowego, drugie, to 
ciągła mobilizacja wszystkich sił po 
przeciwnej stronie barykady. 

Przytem po tej drugiej stronie gru- 
pują się wszystkie te elementy. tó- 
rych dalsze istnienie wybitnie użależ- 
niońe jest od słabości Obozu Narodo- 
wego. ak”, serr 


Zwycięstwo zaś ruchu narodowego 
w Polsce byłoby równoznaczne z osta- 
tecznem tych elementów zlikwidowa- 
niem. Dlatego wszystkie siły wylęża- 
ją dziś, by za wszelką cenę powstrzy- 
Mmać zwycięski pochód naszego ruchu 
naprzód. Dlatego w walce przeciwko 
nam łączą się dziś w Polsce w jeden 


ne stanowiska. Lansuje się pogłoski, 
że kolegja wyborcze w ordynacji wy+ 
borczej Sejmu zostaną utrzymane, 
chociaż wątpi się, czy projekty zostaną 
zaaprobowane w takiej formie, w ja- 
kiej zostaly przedłożone przez premje-= 
ra Sławka. (w) 


Amb. Włoch u min, Berka 


Warszawa. (Tel. wł) Min. Beck 
przyjął wczóraj ambasadora włoskie- 
go w Warszawie Bastianini'ego.- '(w.) 


Marszałek Petaln 
opuścił Wiedeń 


Wiedeń. (PAT). Marszałek På- 
tain odjechał z Wiednia do Paryża. 


Przed przyjazdem 
ambasadora Noela 


Warszawa. (Tel. wł.) Ambasa- 
da francuską otrzymała wiadomość, że 
przyjazd nowego ambasadora Noela 
nastąpi jeszcze w bieżącym tygodniu, 
prawdopodobnie w piątek. Po przyjeź- 
dzie amb. Noel złoży zaraz listy uwie- 
rzytelniające p. Prezydentowi. (w.) 


442 tys. bezrobotnych 


Warszawa (Tel. wł.) Stan beze 
robocia w Polsce na dzień 18. bm. wy+ 
nosił 442.004, t. j. mniej o 9.210, W 
Warszawie ilość bezrobotnych wyno- 
siła 42.606, t, j. mniej o 1.684, w Łodzi 
44.980, t: j. mniej o 369, na Śląsku 
193.217, t. j. mniej o 1.932. (w) 


We$g0 


rozwoju idei 


„braterski front'* komuniści, Żydzi, le- 
wica i konserwatyści włącznie, 

Słowem sytuację obecną na.dosad- 
niej określićby było można — my o- 
bóz narodowy i cała reszta przeciwko 
nam. 

Trzeba zdawać sobie sprawę, że sy- 
luacja taka nie islnieje tylko od dzi 


Strona 3 — ORĘDOWNTK, 


czwariek, dnia 28 maja 19935 


Ona kształtuje się po tej Hnji oddaw- 
na. Hen daleko przed majem 1926 r., 
gdy chodziło o obóz narodowy zawsze 
przeciwko, niemu sprzymierzały się 
wszystkie antynarodowe siły. Chodzi- 
ło bowiem o t. zw. „endeckie niebez- 
pieczeństwo”, W jego obliczu najbar- 
dziej sprzeczne elementy z zadziwia 
Jacą szybkością cementowały się, za- 
pomina,ąc o wzajemnych urazach, 

. To samo było w maju 1026 r. i po 
maju. Główne ostrze walki politycz- 
nej ciągle było i jest zwrócone przeciw- 
ko. polskieruu ruchowi narodowemu. 
Jeżeli jednak w tych ciężkich warun- 
kach, ostrej walki ze strony swoich i 
przy akompanjamencie ustawicznero 
szczucią Żydów, obóz narodowy nie- 
tylko trwa ną wytkniętym przez wiel- 
kich jego twórców posterunku, ale z 
olbrzymim rozpędem rozwija si to 
działać tu muszą jakieś niezwyczajne 
i głębsze przyczyny. 

Jedną zaś z zasadniczych i podsta- 
wowych przyczyn jest to, że walczyli- 
śmy i walczymy nie z tym czy innym 
człowiekiem i nie o takie czy inne in- 
teresy, czy ambicje poszczególnych o- 
sób, jeno zmagamy się o zwycięstwo 
REST idei, która jest wiecznie trwa- 
A. 


A zmagamy się i walczymy o peł- 
ny rozwój i wielkość narodu polskie- 
go. Tajemnicy naszej mocy i wytrwa- 
łości, naszych z narodem zdobywa- 
nych zwycięstw nie rozumie ten róż- 
nolity przeciwnik. Dlatego może w 
walce z nami chwyta się środków 
na;bardziej zawodnych, bo mechanicz- 
nych. Najlepszym tego przykładem 
jost świeżo wysuwany projekt ordyna- 
cji wyborczej, której głównym celem 
ma być pozbawienie ohozu narodowe- 
gó wpływu na sprawy publiczne i na 
losy państwa polskiego. Celu tego nie 
usiłuje się nawet ukrywać, podając go 
w postaci starego straszaka pad na- 
zwą „walki z partyjnictwem*! 

Jest tu niewątpliwie grube niezro- 
zumienie sytuacji, z którego wycią- 
ga się fałszywe wnioski . 

Bowiem niemasz dziś siły, któraby 
hyła w stanie obóz narodowy z życia 
Polski usunąć. Ruch narodowy zbyt 
głęboko dziś tkwi w sercach i umy- 
stach jednostek i mas, zbyt silnie opa- 
nował wyobraźnię i duszę narodu, że- 
by można go była jednym pociąznię- 
ciem skreślić z rejestru żywych, 

Zapomina się, żo nie. jesteśmy 
jakims... sozkładajączm. „się 
pem, jeno tworzymy ńajżywotniejszy 
dziś w.Polsce ruch. ideowo-polityczny 
i moralny, wielki obóz narodu polskie- 
g9, któremu nic równie silnego nikt 
przeciwstawić nie może, 

Jeżeli więc sięga się do arsenału 
btoni, to  oczywistem jest. że 
dzieje się to pod wpływem obawy, iż 
wybory bezpośrednie i czteroprzymiot- 
nikowe, a przytem uczciwe, przynio- 
słyby obozowi narodowemu zupełne 
zwycięstwo. 

W obawie przed tem zwy- 
eięstwem idei narodowej w szerokich 
masach ludu polskiego usiłuje się po- 
chodowi tej idei tworzyć nowe „nie- 
zawodne“ zapory. 

Zapory te zdążają do zamknięcia 
normalnej drogi rozwoju żywiołowego 
ruchu. 

Byłoby niedobrze, gdyby ten żywioł 
z konieczności musiał pójść inną drogą. 


Rzeki górskie wzhierają 


Warszawa. (Tel. wł.) Obfite de- 
szcze, jakie spadły w górach, spowodo- 
wały podniesienie poziomu wody w 
rzekach górskich. Poziom rzeki Cho- 
ryni t Prypeci wynosi przeszło metr 
ponad stan normalny. Niebezpieczeń- 
stwo powodzi narazie nie grozi, (w) 


Groźny wybuch 


Londyn. (Tel. wł.). Z Buenos Ai- 
res donoszą: 

W pobliżu miejscowości Ingeniero 
Jacobacci w Ria Negro wybuchło 
w czasie transportu kolejowego 5000 
kg mater/ałów. Pięciu robotników zo- 
stało zabitych, a sześciu ciężko ran- 
nych. Powodu wybuchu dotychczas nie 
ustalono, 


Katastrofa autobusowa 


Londyn. (Tel. wł) W pobliżu 
miejscowości Aguilares w Buenos Ai- 
res wydarzyła się duża katastrofa. 

Z zawodów w piłkę nożną powraca- 
ło czne towarzystwo autobusem, któ- 
ry wywrócił się w pełnym biegu. Na 
mie'scu zabitych zostało 6 osób, ranio- 
nych jest 17, przeważnie ciężko. 


Anglia a konflikt wiosko-abisyáski 


Groźba 
fliktu 


włosko - abisy! 


zbrojnego, przeja 


re dało powód prasie 
londyńskiej do wypowiedzenia 
krytyki pod adresem Włoch, a rządowi 
angielskiemu do wyrażenia wobec am- 
bhasadora angielskiego w Londynie 
przyjacielskich uwag, 

Stanowisko Anglji odczuto w Rzy- 
mie szczególnie wrażliwie, Nasam- 
przód prasa włoska pracz szereg dni 
ogłaszała artykuły polemiczne; wre- 
szcie sam Musolini uznał za stosowne 
zabrać głos w Senacie į określić sytua- 


cję. 

Anglja stoi na stanowisku, ź 
gulowanie sporu włosko-abisy go 
powinno nastąpić drogą arbitrażu pod 
egidą Ligi Narodów, tak, jak to już zo- 
stało postanowione w Genewie w myśl 
zobowiązań traktatu włosko-abisyń- 
skiego z r. 1928. Ponadto ze strony an- 
giotskiej przypomina się traktat anglo- 
francusko-włoski z r. 1906, dotyczący 
„status quo" terytorjalnego i politycz- 
nego Etjopji, który coprawda stracił 
swe pierwotne znaczenie na skutek 
ustępstw poczynionych Włochom przez 
Francję paktem z 7 stycznia tn. 

Anglja obawia się, że wojna włesko- 
abisyńska może oddziałać niepomyśl- 
nie na stanie umysłowym czarnej iud- 
ności w jej koloniach afrykańskich. 
Pomiędzy czarnymi tubylcami Afryki 
zaczyna rozwijać się coraz intensyw- 
niej ruch wrogi panowania eurcpej- 
skiemu. który daje wiele do myślenia 
sferom kolonjalnym angielskim. Ruch 
ten przejawia się zwłaszcza w Afryce 
południowej, gdzie czarni stoją na wyż- 


szym poziomie niż gdziekolwiek in- 
dziej na lądzie afrykańskim. Istnieją 
przeto obawy, że konflikt włosko-abi- 
syński mógłby zwiększyć te wrogie 
tendencje i przysporzyć Anglji kicpotu. 

Spokój w Abisynji i polityczne „Sta- 
tus quo* są pożądane ze stanowiska 
angielskiego nietylko ze względów hån- 
diowych, ale także z uwagi na fizyczną 
łączność angielskiego Sudanu z Etjo- 
pią. Błękitny Nil bierze bowiem począ- 
tek w sercu Etjopji, wypływając jako 
rzeka Abazi z jeziora Tsana. Znane 
jest jego znaczenie hydrologiczne dla 
Sudanu i Egiptu, jako czynnika wedu- 
jącego błogosławionych wylewów. — 
Wielka potęga europejska, w tym wy- 
padku Italja, Kkontrolująca Etjopję, 
miałaby także poniekąd kontrolę nad 
bogactwem naturalnem Sudanu i Egl- 
ptu, a co ważniejsze, mogłaty. pe zu- 
pełnem opanowaniu tego terytorium, 
wystawić miljonową armję z czarnych. 
W Londynie wszystko to jest brane pod 
uwagę, oczywiście niş w prasię i nie 
głośno, i dlatego pragnie się tam jak- 
najszybszej likwidaeji konfliktu i nie- 
dopuszczenia do wojny. którą bozatem, 
jek każda wojna. kryje jeszcze okazję 
do dalszych powikłań, może nawet 
światowej doniosłości. Wszak wojna 
trypolitańska stała się początkiem 
wojny bałkańskiej, po której 1oszlo za- 
raz do kchfliktu europejskiego i do 
wojny narodów. 

W Londynie pragnie się, aby spór 
włosko-abisyński wszedł na tory ge- 
newskje, z drugiej zaś panuje tam aba- 
wa j zaniepokojenie o losy Ligi, która 
po Klęsce, jakiej doznała w sprawie 
Mandżurji, nie przetrzymałaby nowego 
ciosu. Stąd próba nacisku na Rzym, by 


Francia w obliczu przesilenia 


rządowego? 


Paryż. (Tel. wł.) Posiedzenie ra- 
dy ministrów, wyznaczone na wtorek 
preg południem zosiało odroczone də 
R8 b. m. 


Premjer Flandin wskutek nielojalnego sachawanła stę lewi- 
=i eg jest rzekomo wdecydowasy padać się do dymisji 


wet 6 możliwości ustąpienia" całego 
rządu. 

Zdaniem „Le Jour“ wskutek nielo- 
jalnego zachowania się lewicy, pre- 


W związku z tem prawicowy „Le | mjer Flandin jest rzekomo zdecyda- 


Jour“ dopatruje się trudności w łonie 
gabinetu, o których mówi się od dłuż- 
szego czasu. Dziennik wspomina na- 


wany podąć się z całym rządem do dy- 
misji ` 


Również w Anglii zmiana gabinetu 


Baldwin premjerem, Eden ministrem spraw zagranicznych? 


Londyn. (Tel. wł.) W ostatnich 
dniach król angielski przyjął wicepre- 
mjera Beldwina, premjera MacDonalda 
i sir Simona w sprawie rekonstrukcji 
rządu. Szefem nowego rządu ma być 
Baldwin, 

Zdaniem prasy angielskiej, rekon- 


strukcja gabinetu jest bliska i nastąpi 
w okresie Zielonych Świąt. Wicepre- 
mjerem ma zostać MacDonald. O ileby 
minister Simon ustąpił, stanowisko 
kierownika ministerstwa spraw za- 
granicznych objąłby min. Eden. 


Niemcy pragną rządzić w Europie! 


Rewelacyjne doniesiania prasy angielskiej 


Londyn. (Tel. wł.). W angielskich 
kołach dyplomatycznych odbyte w 
Krakowie rozmowy min. Lavala z pre- 
mjerem Goeringiem wywołały duże 
zainteresowanie. Informacje z angiel- 
skich kół w Berlinie przestrzegają 
przed zbytnim optymizmem w odnie- 
sieniu do stanowiska Rzeszy. Równo- 
cześnie pisma angielskie donoszą o 
zamiarach rozszerzenia  terytorjum 
niemieckiego na Wschód kosztem Ro- 
sji Zdaniem pism, Niemcy pragną 


Polskę „żywcem przenieść na mapie". 

Paryż. (Tel. wł.) Prasa francu- 
ska szeroko omawia krakowską roz- 
mowę generała Goeringa z min. Lava- 
lem. Zdaniem pism, spotkanie nie 
przekroczyło granic kół oficjalnej wy- 
miany zdań. Gen. Goering przedstawił 
punkt widzenia Niemiec, min. Laval 
zaś uzasadnił stanowisko Francji, 
zmierzające do zbiorowej organizacji 
pokoju. 


Pogrzeb 
wiceprezydenta Warszawy 


Warszawa. (PAT.) Dziś odbył 
się w Warszawie pogrzeb wice-prezy- 
denta miasta stoł, Warszawy, Ś. p. Cze- 
sława Zawistowskiego, majora w. p. 


Okres żałoby 


Warszawa. (Tel. wł.) Okres ża- 
loby 6-tygodniowej potrwa do dnia 23 
czerwca. Do niedzieli godz. 8,45 nada- 
wane być mają audycje żałobna. 

Znaczki pocztowe z wizerunkiem 
marsz. Piłsudskiego w żałobnej ramce 


zostały wypuszczone w ilości około 40 
miljonów sztuk, co odpowiada zapo- 
trzebowaniu w obrocie krajowym w 
czasio 6-tygodniowym. (w.) 


Chcą znieść 
domek Mickiewicza! 


Ryga. (PAT.) Z Kowna donoszą: 
Kowieńskie władze miejskie zamie- 
rzają znieść domek w Kownie, w któ- 
rym mieszkał w swoim czasie Mickie- 
wicz. Projekt zniesienia domku, mó- 
tywowany jest koniecznością rozsze- 
rzenia ulicy. 


doprowadzić da rozwiązania kompro- 
misowego. Rząd włoski mianował już 
swoich delegatów do komisji koncyij 
syjnej, której zasady ustalono w Ge 
wie i która ma się zebrać w Kairze. 
Abisycję mają tam reprezentować Eu- 
ropejczycy. Rząd włoski jest zdania 
jednakże, że komisja może się zająć je 
dyme incydentem, który mial miejsce 
w grudniu ub. r. pod Ualual. Potem do- 
piero będzie można myśleć o kwestji 
ustalenia granie.  Przedewszystkiem 
jednakże rząd włoski zamierza wyto- 
czyć przeć Lige cały problem abisyń- 
ski. jako niebezpieczny nietylko dla 
Włoch, ale i dla innych państw, któ- 
rycb kolonje sąsiadują z Abisynją i 
wykazać, że z powodu panującej w Abi- 
synj: anarchji rząd tamtejszy nie jest 
w słanie, a także nie chce wysasywać 
kontroli nad poszczególnemi plemio- 
ńami, które żyjąc z rozboju i łupie- 
stwa. stanowią ciągłą groźbę dla po- 
granicznych kolonji. biega tu wersje, 
że rząd włoski będzie domagał się u- 
stanowienia mandatu nad Anisynją. 
Niektóre dzienniki paryskie poruszają. 
już tę sprawę w duchu przychylnym 
dla Włoch. 


Mowa Mussoliniego w Senacie mia- 
ła charakter wybitnie polemiczny. 
Przedewszystkiem zdementował on po- 
głoskę jakoby rządy angielski i fran- 
cuski uczyniły kroki dyplomatyczne 
w Rzymie w sprawie konfliktu z Abi- 
synją i dał do zrozumienia. że meżli- 
«wość takiej interwencji jest wyiączo- 
na. Na argument prasy angielskiej, że 
Włochy w chwili tak krytycznej dla 
Europy, zamiast skieroawć całą swą 
uwagę na utrwalenie zagrożonego po- 
koju w Europie, rozpraszają swe sily 
i narażają nawet na sztych niepodle- 
głość Austrji, której w razie niebezpie- 
czeństwa nie byłyby w stanie bronić, 
cdpowiedział nie bez ironji, że j on 
jest tego samego zdania, ale właśnie 
dlatego, by być mocną w Europie, Ita- 
lia musi mieć zupelnie zabezpieczone 
plecy w Afryce Z calą też szezerością 
wyzanł, że włoskie fabryki broni pra- 
cuja od kilku miesięcy-cala siłą: pary, 
by zabezpieczyć Włochy na  wszólką 
ewentualność, jaka mogłaby wypaść w 
Europie, bo aparat woskówy włoski 


nie zagraża nikomp, lecz zabezpiecza 
pokój. 

Stanowczy ton mowy Mussoliniego 
znalazł żywe echo w Paryżu i, jak się 
zdaje, pewne zrozumiónie nad Tamizą. 
M'mo wachania i przeciwieństwa wi- 
doki Włcch na Atisynję zaczynają so- 


bio torować drogę w Európie. S. M. 


Mac Donald, po naradach z ministrami 
brytyjskim i australijskim w izbie gmin, 
wyjechał w poniedzialek wieczorem do 
Edinburga, aby uczestniczyć w ogolnej 
konferencji kościoła szkockiego. Da Lon- 
dynu premjer nie powróci przed czwart- 
kiem. tak. że nie będzie przewodniczył 
radzie mbinistrów, poświęconej dzisiejszej 
mowie Hitlera, 


Pierwsze oddziały marszu głodnych ze 
stanu Illinois w Ameryce przybyły do miła- 
sta Springfield i rozłożyły się obozem pad 
miastem, oświadczając, że nie ruszą się z 
miejsca, póki rząd stanu nie przywróci 
zapomóg dla bezrobotnych. 


Marszałek Petain bawił w Wiedniu 
przez poniedziałek incognito, nie komu- 
nikując się z nikim oprócz posła francu» 
skiego. Dziś marsz. Petain odjeżdża do 
Paryża. 

* 


Według doniesio” z Waszyngtonu min. 
finansów Moreenthau wydał w porozumie- 


niu z prez. Rooseveltem zakaz wwszu 
do Stanów Zjednoczonych walut srebr- 
nych. Zarzedzenie wydano w  interesje 


harmonijnej współpracy z temi państwa- 
mi w których z nowodu wzrostu cen ste- 
bra, monety przewyższają wartość tego 
kruszczu. 


* 
Największy francuski hydroplan Part 
Paris' zostal częściowo zniszczony przeź 
pożar, który wybuchł rzekomo z powodu 
krótkiego spięcia w przewodach elektrycz- 
nych. 
* 


Na terenie wolnego państwa Oran'e w 
Afryce pojawily eię niezliczone masy 
Szczurów. 

* 


Strajk górników w Charleról w Rereji 
zaostrzył się. Właściciele kopalń postanó- 
wili kopalnie zamknąć. 
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Po procesie herneńskim 


„Nsiężyć” 


Działacz żargonowy dr. Thon wypo- 
wiada w „Hajncie* krytyczny pogląd 
na szanse procesu berneńskiego. Żydzi 
w całym świecie cieszą się z przebiegu 
tego procesu, bo mają nadzieję, że 
wskutek jego wyniku judofobi będą 
osłabieni i nie będą mogli powoływać 
się na „Protokóły Mędrców Sjonu" 
Jednak 


„nie sprawia mi satysfakcji proces w 
Bornie i nie jestem wdzięczny gminom ży- 
dowskim w Szwajcarji, które wszczęły ten 
proces”, 


Dla żydostwa, jako „narodu wybra- 
nego", jest hańbą, gdy on staje przed 
sądem gojów: 


„MY, którzy wytwarzamy jeszcze obec- 


nie zy odsetek wielkich ludzi 
(sic!) my, którzy jesteśmy — bez względu 
na to, czy nam to pr: 1ają, nie, czy 


mają do nas pretensji y nie — prawdzi- 
wym narodem wybranym, narodem 
który został wybrany, aby tworzy 
Jtóż my, naród żydowski, naród zwy- 
cięzców, odwołujemy się do kogoś, aby on 
wydał świadectwo, żo nie jesteśmy gorsi 
od innych narodów. A gdzież jest taki try- 
bunal, lub inna instytucja ludzka, która 
posiadałaby prawo być sędzią nad całym 
narodem — i to nad takim narodem?” 


3 Nie należy łudzić się, że wynik, po- 
żądany dla żydostwa, przekona prze- 
ciwników żydostwa: 


„Pytanie, czy w istocie ktoś liczy na 
to? Kogo przekona wyrok sądu? Czy prze- 
kona masy? Do mas trzeba mówić bezpo- 
średnio. A o ta postara się Fleischhauer 
i jego wstrętne otoczenie,“ 


, Taka publiczna rozprawa sądowa 
nie jest zasadniczo pożądana: 


„Można oczekiwać, że ta rozprawa są- 
dowa raczej zaszkodzi. niż pomoże. Prze- 
dewszystkiem daje się możność takiemu 
dzikiemu stworzeniu mówić do calego 
światą w ciągu 4—5 dni.* 


Narody rdzenne to są szczekające 
Psy, na które naród wybrany nie po- 
winien zwracać ńwagi: 


„Istnieje stare porównanie z księżycem, 
do którego pies szczeka. Stara przepowieść 
hebrajska głosi: „jestem świecącą gwiazdą 
na niebie, ty zaś szczekającym psem 
na ziemi“, Tak. tak, stary naród kultury 


musi wznieść się do takiego stopnia na- 
rodowej godności.“ 


Autor pociesza czytelników, że nie- 
chęć i pogarda do żydostwa ze strony 


narodów rdzennych jest nieuzasadnio- 
na: 


„Z początku nas znienawidzono. a na- 
stępnie wymyślona przyczyny. Dlaczego 
nas nienawidzą? Na to sjoniści. zdaje się, 
mają gotową odpowiedź Mówimy i mówi- 
my elusznie: narody wogóle nie lubią się 
wzajemnie,“ 

Niechęć zniknie do żydostwa, gdy 
ono zerwie z rozproszeniem: 


Á 


Preres P. K. 0. 
powrócił z Ameryki 


Warszawa. (Tel. wł) Powrócił 
ze Stanów Zjednoczonych prezes P. K. 
O. p. Gruber i objął urzędowanie. (w.) 


Nawy przewotlniczący 
Państwowei Rady 
Wychowania Fizycznego 


Warszawa. (Tel. wł.) Przewod- 
nictwo tymczasowe Państwowej Rady 
Wych. Fi: Przysp. Wojsk., które pia- 
stował marszałek Piłsudski, zostało po- 
wierzone urzędującemu  wiceprezeso- 
wi gen. Rouppertowi. (w.) 


Newizie i aresztowania 
w Częstochowie 


ęstochowa (Tel. wł.) Wczo- 
raj odbyła się rewizja w lokalu głó 
nym Stronnictwa Narodowego w Czę. 
stochowie przy Alei Wolności 18. Re- 
wiza trwala 4 godziny. Po rewizji a- 
reszławano 3 narodowców: Admini- 
strotomm „Gazotv Narodowej Horżan- 
tyna, Stysińskiego, Edmunda Gliń- 
sioro i Jann Rutkowskiego. U are- 
sztewsnych przeprowadzono również 
rewizj 


i „szczekające psy“ 


Chorobliwe majaczenia dr. Thonaw „Hajncie”* 


„Musimy stać się narodem normalnym, 
obdarzonynt siłą normalną, wówczas znik- 
nie judofobja. Ta zasada zostanie na wie- 
ki: Ojczyzna, jak « wszystkich ludzi, Oj- 
czyzna, jak u wszystkich narodów.“ 

Proces berneński nie przyniesie ko- 
rzyści żydostwu: 


„Takiego procesu nie możemy wogóle 
wygrać, bowiem już przez to został prze- 
grany, że został wszczęty, Nie! nie! takie 


widowisko, jak preces w Bernie. nie jest 
dla nas korzystne. Takie procesy nie po- 
magają, lecz szkodzą.“ 

Proces berneński nie pomoże żydo- 
stwu Żaden proces nie może pomóc 
narodowi, który zdolny jest do „takiej 
megalomanji, który po tylu doświad- 
czeniach dotkliwych może porówny- 
wać siebie do „księżyca“, zaś narody 
inne do „szczekających psów". 


Podczas otwarcia 


autostrady Frankfurt-Darmstadt, Hitler odebral defiladę robot- 
ników zatruirionych przy budowie. 


Komunistyczny zamach stanu 
w Portugalji? 


Rząd opanował sytuację — Liczne aresztowania 


Lizbona. (TeL wł.) W ciągu no- 
cy na 21 bm. oczekiwano w Lizbonie 
zamachu komunistycznego na rząd. 


W rozmaityc. punktach miasta stała 
w ostrem pogotowiu policja i wojsko. 
f 


W ciągn nocy dokonano licznych are- 
sztowań. 

W wydanym komunikacie rząd wy- 
raża przypuszczenie, że zapobiegł roz- 
| rachom. W kraju panuje spokój. 


Czeska koalicja rządowa 
straciła 30 mandatów 


Ostateczne wyniki wyborów w Czechosłowacji 


Praga (Tel. wł). Według źródeł 
urzędowych, ostateczne wyniki wybo- 
rów do parlamentu czechosłowackiego 
przedstawiają się jak następuje (w 
nawiasach zysk lub strata mandatów 
w stosunku do wyniku wyborów w ro- 
ku 1929): 

Agrarjusze 1,176 517 głosów, 45 man- 
datów (— 1); 

Czescy soc-dem  1.034.804 głosów, 
38 mandatów (— 1); 

Czescy nar.soc. 755.931 głosów, 28 
mandatów (— 4); 

Czescy ludowcy 615.851 głosów, 22 
mand. (— 3); 

Zawodowcy (rzem.) 448.004 głosów, 
17 mandatów (+ 5); 

Narod. Zjedn (Kramarz i Stribrny) 
456.358 głosów, 17 mandatów (— 1); 

Faszyści (Gajda) 167.440 głosów, w 
żadnym okręgu nie uzyskali ustawo- 
wej liczby głosów, iednak w 2 skruty- 
njum maja pewnych: 6 mand. (+ 6); 

Słowiański blok opozycyjny (Hlin- 
ka) 564 267 głosów, 22 mand. (+ 3). W 
tem Polacy, jak dotąd 2 mand., zatem 
właściwy zysk bloku 1 mandat); 

Niemiecki blok Henleina 1.249.497 
głosów, 22 mand. (+ 29); 

Niem. agrariusze 142.388 głosów, 5 
mandatów (— 11); 

Niem. soc-dem. 299.925 głosów, 
mandatów (— 10); 

Niem. chrześc.-dem. 162.797 głosów, 
6 mand (— 8); 

Blok węrierski 291.828 głosów, 9 
mandatów (bez zmiany): 

Komuniści 849.485 głosów. 30 man 
łatów (bez zmiany). (nrzyrost głosów 
bez przyrostu mandatów). 

Osółem stronnictwa słowiańskie 
zdobyły 195 mandatów. Niemcy 66. Wę: 
c Ni komuniści 30 Stronnictwa ko- 
i rządowej rozporządzają 100 man- 
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datami, * wliczając w to Zawodowców 
(rzemieślników), którzy napewno przy- 
stąpią do koalicji. 

Z ostatnich Coniesień © wynikach 
wyborów w Czechosłowacji wynika, że 
czeskie stronnictwa koalicyjne utraciły 
ogółem 9 mandatów w porównaniu ze 
stanem posiadania z r. 1929 (agrarjusze 
1 mand., ludowcy czescy 3, nar soc. 4, 
soc-dem. i). Większe straty poniosły 
niemieckie stronnictwa koalicji rządo- 

agrarjuszom ubyło ii -mandatów 
acili więc zgórą dwie trzecie swego 
stanu posiadania), a socjalnym demo- 
kratom 10 mandatów. 

W rezultacie cała koalicja rządowa 
utraciła ogólem 30 mandatów, tem sa- 
mem więc większość jej w parlamencie 
została poważnie zachwiana. Wyrzą- 
dzone szczerby ma częściowo naprawić 
przystapienie do koalicji rządowej t. zw. 
Partji Rzemieślniczej (zawodowej). któ- 
ra osieznęła w wyborach niespodziewa- 
ny sukces, powiększając swój stan- po- 
siadenia z 12 mandatów na 17. Ñ 

Natomiast, wbrew poprzednim do- 
niesieniom, które opierały się głównie 


zało się, że Zjednoczenie Narodowe 
Kramarza i Stribrny'ego nie osiągnęło 
takiego sukcesu w innych cześciach 
kraju i w rezultacie straciło nawet je- 
den mandat w porównaniu do poprzed- 
niero stanu posiadania. 

Najbardziej sensacyjnym wynikiem 
wyborów jest niewatpliwie zwycięstwo 
prohitlerowskiego ruchu Henleina 
wśród Niemców czeskich. Uzyskał on 
dwie trzecie wszystkich głosów nie 
mieckich, rozeramiajac inne stronnic- 
twa. zwłaszcza aegrarjuszy i chrześcijań- 
sko-spolecznych. Stał się druga co do 
wielkości — po czeskich agrarjuszach 
— partją w parlamencie praskim. 


na wynikach ze stołecznej Pragi. | 


UWAGI 


To, co w sztabie marynarki amerykań- 
skiej nosi suchą, biurokratyczną nazwęż 
„Plan nr. XVI", jest w rzeczywistości gigan- 
tycznem przedsięwzięciem, gdzie romantyzm 
nowoczesnego ducha wojowniczego zbiega 
się z realizmem dzisiejszej techniki. W „pla: 
nie“ tym mieszczą się manewry (loty more 
skiej i napowietrznej Stanów Zjednoczonych, 
największe, jakie dotąd świat widział, odby« 
wające się w tej chwili na wodach Pacyfiku. 

Ogółem 160 statków bojowych oraz 450 
samolotów opuściło przed 3 tygodniami por< 
ty amerykańskie na wybrzeżu od Alaski po 
Kalifornję. Podzielono się na dwie partje, 
„bialych“ i „czarnych“, Mocorstwa „białe* 
otrzymalo jako zadanie bronić „forpoczt* 
lądu amerykańskiego, t. į. maleńkiej grupy. 
wysp Hawai. „Czarni“ mają atakować. Każ- 
da partja ma wszelkie środki nowoczesnej 
wojny do swej dyspozycji, nie wyłączając 
odrębnych szyfrów, własnych (drugim nie» 
znanych) systemów ochrony optycznej i gas 
zowej i t. d., — poprostu próba sił na wy- 
padek wojny. 

Niepoprawna w swej dociekliwości prasa 
japońska musiala oczywiście napisać, że 
„biali“, to Jankesi, a „czarni* — to Japsy. 
Oczywiście, trochę zaaferowania w admira- 
licji tokijskiej. ale Ameryka grzecznie przy» 
rzekła, manewry nie zbliżą się do brze 
gów Japonji nawet na 2000 mil morskich! 
Na oceanie dużo miejsca .. . 

Przypomina się mimowoli, co pisali Paul 
Chack i Farrere w swych niezapomnianych 
epopeach morskich czasu Wielkiej Wojny 
o bezmiarze wielkich wód. Gdzie jest na 
pastnik? Gdzie go szukać. gdzie się go spo- 
dziewać na tych set" i tysiącach kias 
dratowych mil mor 

Tak też szukali i* „białych* od 
cieśniny Beringa hen u. północy, aż ku rów- 
nikowi. Nadaremno! „Biali* przedarli się 
pomimo min i samolotów od brzegu kali: 
fornijskiego aż do wód dokoła wysp Hawai. 
Dziś skoncentrowanych stoi na redzie „portu 
perel“. Pearl Harbour, 60 statków wojen: 
nych, z admiralskim okrętem „Pennsylva- 
nia“, by chronić archipelagu od rychlej na 
paści floty „czarnej“. Decydująca bitwa 
oczekiwana jest jeszcze przed końcem maja. 
Da ona admiralicji amerykańskiej materjał 
do horoskopów na wypadek wojny „na 
serja”. 

Rajski krajobraz wysp hawajskich przy- 
brał groźny wygląd. Wśród blękitnej toni 
wód szare cielska „białej* floty. Zamiast 
wieńców z kwiatów przymierzają śniade Ha- 
wajki — maski gazowe. Czy do twarzy temu 
ludowi, co nie znał dawniej trosk cywilizacji 
bialych? 

Jak długo nznawać będzie geografja na- 
zwe „Pacyfiku“, — Oceanu Spokojnego? 


Karna eksnedycia nrzeciw 
wolskam nen. Simoa 


Tokio (PAT). Silne oddziały ar- 
mji kwantuńskiej przekroczyły wielki 
mur na północo-zachód od Peipingu 
i weszły w strefę zdemilitaryzowaną, 
pode'mując karną ekspedycję prze- 
ciwko nieregularnym woiskom gen. 
Sunga, liczącym około 1000 ludzi 

Do Peiningu i do Tokio posłano 
zawiadomienie, iż terytorjum to po 
zakończeniu ekspedycji karnej bedzie 
niezwłocznie opu. one przez oddzia» 
ły armji kwantuńskiej. 


wvnanrodzenie za nracę dla 
bezrobotnych w Ameryce 


Waszyngton. (PAT) Prozy» 


dent Roosevelt ogłosił dekret ustalają 
cy płacę miesięczną bezrobotnych za- 
w 
w 


jętych przy rohotach publicznych 
granicach od 19 do 94-ch dolarów. 
miastach, których ludność 
cza 100.000 mieszkańców, 


których liczba ludności jest ni 


5.000, robotnicy niespecjaliści otrzy- 
mywać będą 19 dolarów Do pracy za- 
angażowany być może tylko jeden 


członek rodziny. 


Scatony nodatek 
-od zagranicznych win 


Warszawa. (Tel. wł.) Ministe- 
rjum skarbu zarządziło, że od win 
szampańskich. sprowadzanych z za- 
granicy, należy pobierać scalony po- 
datek obrotowy w wysokości 124 zł od 
100 kg. Podatek obrotowy o* porteru 
iako piwa mocnego zostal ustalony na 
16 zł od 100 kg (w) 
KA 


fzvtairię 
„ILUSTRACJE POLSKĄ" 
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Naród 
a masy pracujące 


Poznań, 21 maja. 


Mieliśmy znowu, także i w Polsce, 
próby urządzania obchodów | uroczy- 
stości pierwszomajawych przez mię- 
dzynarodówki marksawskie. I mogli- 
śmy się naocznie przekonać, jak z 
dawnej niewątpliwej siły pozostał tyl- 
ka blady cień, Manifestowano raczej 
z przyzwyczajenia, ale bez wewnętrz- 
nego przekonania. Bezwzględne żar- 
cie się trzeciej międzynarodówki z 
drugą, socjalistów z komunistami, ob- 
jawiające się przy takich okazjach w 
całej krasie, dopełnia miary we 
wnętrznego rozbicia obozu marksow- 
skiego. Moglibyśmy się tutaj sprawa- 
mi temi nie zajmować, tą swoistą 
„tragedją* marksistów, gdyby ona nie 
miała związku z prawdziwą tragedją 
rozdartej doniedawna wewnętrznie 
duszy polskiego robotnika. i polskich 
mas pracujących, czy pięścią czy 
mózgiem, wogóle. 

Marksiści twierdzili, że najistot- 
niejszym czynnikiem rozwoju ludz- 
kości jest walka klas į że w tej walce 
państwo, aparat państwowy, opano- 
wany przez burżuązję, daje jej bez- 
względne zwycięstwo nad klasą pra- 
cującą i pozwala ją wyzyskiwać i za- 
mieniać w najemników $ niewoln 
ków. Rozbi opanować aparaty. pań- 
stwówe może tylko zjednoczony pro- 
letarjat całego świata i zbudować na 
ich gruzach: wszechświątowe państwo 
pracy. Program prosty, aż za prosty, 
można powiedzieć prostącki, przema- 
wiający jednak do wyobraźni najszer- 
szych mas, a temsamem pozwalający 
marksistom gromadzić pod swemi 
sztandarami szerokie rzesze takżę i 
polskiego świata pracy. Zwycięstwo 
ich wydawało się nie uniknione. A 
jednak załamali się. Zdławiło ich, 
jak zwykle, wł sne kłamstwo, Wycho- 
dząc bowiem z założeń nieraz zupeł- 
nie słusznych, wyciągali z tego wręcz 
fałszywe wnioski. W swym zapale 
doktrynerskim, nakazującym im pod- 
ciązać wszystko da ram skostniałoj 
formułki, prześlepiali rzeczy najistot- 
niejsze. Kiedy im trzeba było roz= 


strzygnąć zagadnienie narodu, to dę- | 


magogicznie stawiali go w jedn=m 
rzędzie z reakcyjnemi przesądami, ja- 
ko narzędźie burżuazji, dysponującej 
aparatem państwowym. I to kłam- 
stwo ich dobiło. Znowu oczywiście 
nie zajmowalibyśmy się tu czyjąś, de- 
likatnie mówiąc,  lekkomyślnością, 
gdyby wspomniane powyżej kłamstwo 
nie zakażało duszy polskiego robotni- 
ka i nie przyniosło olbrzymich strat 
interesom polskiego świata pracy. To 
bowiem przeciwstawienie swemu wła- 
snemu narodowi rozdarło wewnętrz- 
nie robotnika i załamało jego moc 
moralną i odebrało mu możność ode- 
grania tej roli w społeczeństwie, jaka 
mu się należy, słowem — rozbroiło go. 
Dziś robotnik, wytwórca, polski ezło- 
wiek pracujący wogóle, podejmuje 
znowu podstępnie wyrwaną mu broń: 
zespala swoje interesy, swój los, swo- 
ją przyszłość — z narodem. Temsa- 
mem odzyskuje swój pion moralny i 
staje się twardym granitem nie do 
rozbicia. 1 nikt go już nie zdoła prze- 
konać, że naród to sojusznik burżua- 
zji, władający aparatem państwowym, 
co dzień przecież przynoszą mu wia- 
domości organy państwowe o naro- 
dowcach jako „anty-państwowcach*, 
Nic też dziwnego, że dziś idea narodo- 
wa urasta w świadomości mas do roli 
jedynego obrońcy proletarjatu. 


Ale marksizm nietylko rozbrajał 
moralnie ludzi pracy, ale, co gorsza, 
jak to się dziś w całej pełni okazuje, 
dostarczył bropi przeciwko masom 
pracującym sferom reakcyjnym. Jak 
wiadomo marksizm głosił wszem wo- 
bec, że najważniejszemi zagadnienia- 
mi są kwestje gospodarcze, że wszyst- 
ko inne musi być im podporządkowa- 
ne. Teza hasła uczepiły się oczywi- 
ście sfery reakcyjne i widzimy dziś, 
jak, w'imię ważności spraw gospodar- 
czych, pozbawia się obywateli praw 
politycznych (nowa ordynacja wybor- 
cza), co przedewszystkiem godzi: w 
świat pracy, przekreśla jego słuszne 
ludzkie zdobycze i pozbawia możności 
obrony, zmusza do wiecznej, przyziem- 
nej wegetacji, obracającej się tylko o- 
koło żołądka, a nie pozwała rozwinąć 
swych wartości duchowych į kultural- 
nych. zastrzeżonych dla „elity“, Przy- 
wrócić człowiekowi pracy jego udział 
w życiu politycznem, a zarazem wy- 
znaczyć mu należycie przez moral- 
ność narodową okreś'one, miejser 
przywrócić honor procy i uwe nić w, 


| 


Wybuch na statku w Pireusie 


Załoga złażona z 22 ludzi skoczyła do morza, ratując się 
w ten sposób od śmierci 4 


Ateny. (PAT). W porcie Pireusu 
nastąpił wybuch na statku cysternie 
„Katerina* -o pojemności. 3.000. tonn, 
na Którym znajdował się znaczny 
transport nafty i benzyny. Załoga, zło- 


żona z 22-ch ludzi, zdołała się urato- 
wać. skacząc do morza. Po kilkuna 
stu sekundach cały statek objęło wiel- 
kie morze plomieni. 


Dwa katastrofalne 


pożary w Moskwie 


389 strażaków poparzonych, 12 zatrutych gazami 


Moskwa, (PAT) W jednej z 
wytwórni cehemikaljów nastąpił wy- 
buch butli z eterem, przy gaszeniu po- 
żaru, który powstał po wybuchu. 30 
osób przeważnie zpośród. strażaków od- 
niosło ciężkie obrażenia, wskutek wy- 
dohywających się z ognia gazów. 

Moskwa, (PAT.) W fabryce 
eteru w Moskwie wybuchł groźny po- 


20 oddziałów straży ogniowej. 9 stra- 
żaków odniosło poparzenia i rany. 12 
zatruło się gazami. Straty wynoszą 
około 200 tysięcy rb. Pożar powstał 
wskutek zaprószenia iskry z przejeż- 
dżającego auta do otwartego skladu 
fabrycznego. 


| żar. W akcji ratunkowej brało udzial 


Przedplatę za czerwiec 


za „Orędownik" prosimy wpłacić listowcmu; na najbliższej poczcie lub 
w agenturze wydawnictwa do 25, b. m. Poczta poręcza dostawę piorw- 
szych numerów w czerwcu tylko przy zamówieniu gazety do 25. b. m. 

Abonentów pocztowych, którzy zamawiają gazetę bezpośrednio 
w administracji, prosimy również o natychmiastowe nadesłanie przed- 
płaty za czerwiec (konto P. E, O. nr. 260.140), abyśmy mogli przekazać 


gazotę na czas, 


'Nożemi toporem zamordowała sierotę 


Wstrząsające akty teroru przeciw prosowieckim: elemen- 


i 


| obóz narodowy dąży 


tam na wsi 


Moskwa. (PAT.) Źródła sowiec- 
kie coraz. częściej donoszą o aktach 
teroru chłopskiego przeciw prosowiec- 
kim elementom na wsi. 

W okolicach Minusinska (Sybe- 
rja) trzech zabójców z prezesom miej- 
scoweqo kolektywu na czele zamor- 
dowało korespondenta gazety wiej- 
skiej, miażdżąc mu czaszkę kamienia- 
mi. Miała 'to być zemsta. za. osknrżenio 
prezesa kolektywu o. dofraudacje. 


w Sowietach 


W okręgu winnickim opiekunka 
sieroty pioniera, zamordowała go 15 
ciosami noża i topora. Areszlowano 
zabóczynię wraz z całą rodziną. 

W okolicach Rostowa nad Donem 
członkini związku młodzieży komuni- 
stycznej została ogłuszona uderzeniem 
butelki w głowę, a następnie uduszo- 
na „przez człankjnię „kolektywu rolno- 
ga, Z pochodżęnia zamożną chłopkę. 


Kanonizacja 


dwu męczenników angielskich 


W uroczystościach kaxonizacyjnych Jana Fishera i Toma- 
sza Morea wzięlo udział okoła 40 tysięcy osób 


Rzym (Tel. wł.) Ostatnio odbyly 
się w Watykanie uroczystości kano- 
nizacyjne *wóch męczenników an- 
gielskich Jana Fishera i Tomasza 
More'a. W uroczystościach kanoniza- 
cyjnych wzięło udział okolo 40,000 o- 
sób, kilkudziesięciu biskupów, b. król 
hiszpański Alfons, wielki mistrz Za- 
konu Maltańskiego, korpus dyploma* 
tyczny i dwór papieski. 


W czasie mszy papież odczytał ho- 
milję, poświęconą nowym świętym, 
ich cnotom i bohaterskiemu męczeń- 
słwu. Uroczystości kanozicyjne za- 
mknięte zostały w godzinach wieczor- 
nych. Wspaniałą ulimunacją Bazyli 
ki watykańskiej, Uroczystość św. Ja- 
na Fishera przypada na 22 czerwca, 
św. Tomaszą More'a zaś na 6 lipca, 


twórcę może tylko zorganizowany na- 
ród. 

Zdawaćby się mogło, że marksizm 
został już dziś wyguany nietylko z 
dusz ludzi pracy, ale wogóle z całego 
społeczeństwa polskiego. Tak jednak 
nie jest. Znalazł on bowiem przytu- 
łek w  biurokratycznych drobnych 
grupkach inteligenckich. Mamy tu na 
myśli „Legion Młodych* i sfery do 
niego zbliżone. Coprawda pod wpły- 
wem miażdżących argumentów Obo- 
zu Narodowego, panowie ci, bredzą 
coś o narodowym komuniźmie, ale w 
gruncie rzeczy jest to nieudolna próba 
przemycenia zbankrutowanego mark- 
sizmu. Jedyna pociecha w tem, że 
bredzenie jest nicchybną oznaką zbli- 
żającej się śmierci. Jasnem przecież 
jest, że zrealizowany konsekwentnie 
na płaszczyźnie naszej państwowości 
program marksistowski, zamieniłby 
nas, czy prędzej czy później, w jedną 
z republik związku sowieckiego. Ale 
pomijając już to hasła „młodołezjo- 
nowe” pomimo, że próbują potrącać ð 
nutę narodową, są dowodem zupełne- 
go braku zrozumienia, czem jest na- 
ród w swej istocie, jako organizm. ja- 
ko twór żyjący swojem odrębnem ży- 
ciem. Toć przecież nie kto inny, jak 
“do stworzenia 


' jednej wielkiej polskiej wspó!noty na- 
Tolowej, ale jest święcie przekonany, | 


że dokonać tego można tylko w opar- 
ciu o wiekowe tradycje zespołowego, 
grupowego współżycia, właściwej pol- 
skiej rasie i przez nią wytworzonego, 
rozwijającego się w takt odrębnego 
rytmu polskiej krwi, zbudzonego przed 
wiekami do niezawisłego bytu, do wy- 
pełniania swego posłannictwa, spel- 
niania swego losu i przeznaczenia, bu- 
uowania swojej kultury. 

Obóz Narodowy wie doskonale, że 
każdy naród ma swoją odrębną myśl 
spoleczno - organizacyjną, wyrastają- 
cą z głębi jego instynktów. Ma ją więc 
i naród polski. Tę myśl społeczną wy- 
rastającą z instynktów polskiego lu- 
du pragnie Obóz Narodowy uwolnić z 
kajdan obcości, z kaidan marksizmu, 
który, pracę swą rozpocząć zamierza 
od zniszczenia wytworzonych przez 
lud społecznych instynktów, przekre- 
ślenia trady! zespołowego współży- 
cia i hiwelacji narodowych różnic. 

Zespolone dziś w jedną  nierozer- 
walng całość z ideą narodową masy 
ludu pracującego idą walczyć o swoje 
prawa i obowiązki moralne i politycz- 
ne. idą walczyć o realizację wielkiej 
polskiej wspólnoty narodowej, rozpla- 
nowanej wedłuz ich odrębnych naro- 
dowych instynktów, idą walczyć o 
Wielką Polskę, a w niej o wielkie na- 
rodowe budownictwo. 

3a 


Sprostowanie 


Otrzymujemy poniższe sprostowa- 
nie w związku z artykułem p, t. „Gdzie 
są Katolicy?*, zamieszczonym w „O- 
ręuowniku* z dnia 12 b. m. nr. 109. 

„Nieprawdą jest, jakoby na wiecu 
żydowsko - socjalistyczno - komuni- 
stycznym były obywatej Rzplitej Pol- 
skiej, p. Ciołkosz występował przeciw- 
ko Kościołowi i przeciwko Krzyżowi 
świętemu, dominującemu nad mia- 
stem naszem (nad Tarnowem), a po- 
święconemu na górze św. Marcina z 0- 
kazji zakończenia roku jubileuszowe- 
go. 
„Natomiast prawdą jest, że na wie- 
cu zwołanym w dniu 1 maja 1935 r. 
przez Polską Partję Socjalistyczną w 
Tarnowie obywatel Rzeczypospolitej 
Polskiej p. Adam Ciołkosz oświadczył, 
iż na górze św. Marcina wystawiono 
krzyż, a zdyby Chrystus zstąpił z tego 
krzyża raz jeszcze na ziemię, toby Go 
ukrzyżowana raz jeszcze. 


(©) Adam Ciotkosz.* 


Przerost nakazów I zakazów 


W studjum o moralności w dzisiej- 
szych urządzeniach mówi prof. Adam 
Krzyżanowski („Przegląd Współczej 
sny“ nr. 157 z maja 1935): $ 


Naglo i znaczne powiększenie zakre- 
su działania państwa musiało wywołać 
pogorszenie funkcjonowania oparatu 
pańsiwowego, Zamiast leczyć „chorobą 
u źródła złego, a więc. ograniczeniem 
zakresu działania państwa, spodziewa- 
no się osiągnąć poprawę przez ciągła 
zmiany przepisów i reorganizację ad- 
ministracji, Bezustanne- reorganizace, 
połączone z częstemi zmianami na kie- 
rowniczych stanowiskach wykonaw- 
ców norm, stały się hasłem dnia. Ten 
stan rzeczy doprowadza z konieczności 
do zatarcia się w świadomości społe- 
czeństwa różnicy między tem, cò jest 
dozwolone, a tem, co jest zakazane. 


I 
„Rozmiar wyznawania się ludzi w 
ustawodawstwie pozostaje w oczywi 
stym związku z ilością norm i ich 
zmiennością. Jest znaczny wtedy, gdy 
' stosunkowo niewielka ilość przepisów 
prawa jest względnie mało zmienna. 
Współczesne mnożenie norm, brak ich 
| stałości obniża znajomość ustav d 
ludności, „ie wWylaczaigc wykó 
prawa, sędziów | urzędników: 
rza się z tego powodu stan rze 
ry sprzyja wzrostowi przestępczości: 


„Wartość orderów zbyt szczodrze 
rozdawanych spada. Przyznawanie. or- 
derów nie spełnia wówczas zadań, dla 
których zostało powołane do życia. 
Państwo, które za wiele wydaje naka- 
zów i zakazów, pospolituje swój auto- 
rytet. Naraża się na zanik skuteczno 
ści swych zarządzeń. Władza, rozdrab- 
niająca swe siły na osiągnięcie zbyt 
wielu celów, nie jest w stanie dopilno- 
wać należycie wykonania poszczegól» 
nych nakazów i zakazów. Powierzch- 
nia wystawiona na nacisk władzy ro- 
śnie szybciej, niż siły, któremi rozpo- 
rządza, Nacisk władzy maleje, a rów- 
nocześnie wzrasta oporność ludności 
poddanej jej zarządzeniom, ponieważ 
ludzie chęluiej podporządkowują się 
ograniczonej ilości nakazów 1 zaka- 
zów, niż niemal nieograniczońej, wła- 
ściwej współczesnemu państwu. Czło- 
wiek gotów chętnia wyrzec się części 
swej wołności osobistej na rzecz pań- 
stwa, ale staje się krnąbrnym, gdy 
władza żąda za wiele. 

„Mnożenie nakazów i zakazów po- 
woduje wzrost przestępczości z powo- 

| au objęcia niemi czynności, stanowią 
cych poprzednio sferę działań dozwo- 
lonych.* 


ściąganie 
daniny majątkowej 


Warszawa. (Tel. wł.) Nadzwy- 
czajna danina majątkowa w druziej 
grupie kontyngentowej, t. j. przedsię” 
biorstwach i zajęciach płatna jest w 
terminie do dnia 30 czerwca. Urzędy 
skarbowe zostały wezwane, ażeby bez- 
względnie przed 15 czerwca doręczyły 
płatnikom nakazy zapłaty za potwier- 
dzeniem odbioru. Nieuiszczone w ter- 
minie daniny mają być ściągnięte w 
drodze egzekicji natychmiast po ter- 
minie płatności. 

"W instrukcji ministerjum skarbu 
wyjaśniło, że stawki nadzwyczajnej 
daniny majątkowej w przemyśle i 
jhandlu wynoszą dla przedsiębiorstw 
i zajęć przy obrocie ponad 20 tys. Jo 
50 tys. zł 0.8 proc. od 1000 od obrotu, 
a dla przedsiębiorstw i zaęć a obrocie 
t ponad 50 tys. złotych 1,35 proc. od 1.600 
(ca a 
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Strona 5 


(zartitza żydowska na Górnym Slasku 


żydzi opanowali miasta — Na wsi Jest lepiej — Zaniedhania przeszłości — Dobre 
znaki na przyszłość — Do pracy 


Chorzów, w maju. 


Kwestja żydowska na Górnym Ślą- 
sku, wypłynęła na. powierzchnię ży- 
cia, właściwie tylko w ciągu ostatnie- 
go róku. Stało się to z tych powodów, 
że, aż do chwili wprowadzenia ruchu 
narodowego nie miał poprostu kto tą 
kwestją się zająć, Polskie organizacje 
społeczne były nastawione na walkę z 
niemczyzną, stronnictwom zaś poli- 
tycznym jak N. P. R, i Ch. Dem, walką 
z żydostwem była, aż ido ostatniej 
chwili — obojętna, conajwyżej trak- 
towano ją jako kwestję drugorzędną. 
Dopiero silny rozwój Stronnictwa Na- 
rodowego postawił kwestję żydowską 
na właściwej platformie i uczynił z 
niej zagadnienie najważniejsze — na 
tle ogólnych stosunków gospodar- 
czych i rasowych naszej dzielnicy. 

Kwestja żydowska jest na naszym 
terenie stosunkowo łatwiejszą do roz- 
wiązania. Wpływa na to przede- 
wszystkiem większe wyrobienie naro- 
dowe Ślązaków. Nie mówię w tem 
miejscu o inteligencji, gdyż inteligen- 
cja ta jest, w dużej mierze, napływo- 
wą i nie może być wykładnikiem na- 
strojów _ miejscowych. Wyrazicielom 
poglądów antyżydowskich stał się na 
naszym terenie mieszczanin, chłop, a 
przedewszystkiem robotnik śląski. 
Wrodzona nienawiść Ślązaków do Ży- 
dów nie hyła jednak ujęta w ramy òr- 
Eanizacyjne i nie uzewnę.rzniała się, 
tak jak w innych dzielnicach, naze- 
wnątrz. Dziś śmiało możemy powie- 
dzieć, że wyprowadziliśmy ją na świa- 
tło dzienne i z konsekwencją prowa- 
dzimy naprzód. 

Górny Śląsk składa się z 4 powia- 
tów sotniczych i 2 przemysłowych. Po- 
wiaty przemysłowe graniczą z Zagłę- 
biem Dąbrowskiem, jednym z najbar- 
dziej zażydzonych ośrodków w Polsce, 
na czele ze sławnym Będzinem, Stam- 
tąd też fdzie peneiracja żydowska. 
Głównie w powiaty Katowicki i Świ 
tochłowieki, oraz do miast Katowic i 
Chorzowa. Wpływa na to łatwość ko- 
munikacji autobusowej. kolejowej i 
tramwajowej. Jesteśmy świadkami 
napływającej masowo, czarnej szarań- 
czy żydowskiej, obładowanej paczka- 
mi, krzykliwej i aroganckiej. Odwrot- 
nie, jak dotąd, tłumy nieuświadomio- 
nych jeszcze Ślązaków, spieszą do So- 
snowca i Będzina .po zakup w sklepach 
żydowskich. Łakomstwo jednak na 
tańszą cenę i na spłatę ratami daje 
opłakane rezultaty, w chwili, gdy prze- 
konywują. się, jaką tandetę kupili. Za 
czasów powstania, lud śląski rozwią- 
zywał kwestję kontaktu z Sosnowcem 
w sposób radykalny. Poprostu stały 
posterunki na dworcach oraz na mo- 
ście Szopienickim. Ten ostatni obci- 
nał żydom brody a w razie oporu ką- 
pał ich w błotnistej ‘rzece obok pły- 
nęcej. 

Przyszedł jednak rok 1926 a z nim 
i błozosławione:dla Żydów czasy. Hur- 
mem też rzucili się oni na G. Śląsk. 
Zaczęli się wciskać wszędzie. Pod a- 
chroną swoich protektorów zaczęli za- 
kładać -sklepy, dostawali koncesje, 
wykupywali domy. Wielkim ciosem 
dla miejscowego społeczeństwa, była. 
zgoda „sanacji“; na powrót do Polski, 
a głównie na Śląsk tysięcy Żydów z 
Niemiec i Austrji. Byliśmy świadka- 
mi. jak tysiące Żydów  przejeżdżało 
przez 'G. Śląsk, osiadając częściowo i 
u nas.. Wpuszczono nawet Żydów nie 
mających obywatelstwa polskiego, a 
— które jednak w Polsce łatwo naby- 
wali. Na rezultaty nie czekaliśmy 
długo. Trzy czwarte domów w Kato- 
wiecach przeszło w ręce najeźdzców 
żydowskich. W Chorzowie co- drugi 
sklep w centrum miasta również w ich 
rękach. Od 1926 roku w Chorzowie 
procent żydowstwa powiększył się o 
300 proc. w Katowicach o 200. al- 
ka jednak z żydostwem jest dla nas 
ułatwioną. Po pierwsze dlatego, że 
Str. Narodowe wydobyło ją na po- 
wierzchnię życia, po drugie dlatego, że 
Ślązaka cechuje wrodzona nienawiść 
do Żydów. Żydzi tworzę u nas war- 
stwę napływową, nieznaną na tutej- 
szym terenie bliżej i jeszcze niezako- 
rzenioną. Są chwilowymi, podstępny- 
mi przybyszami. Ważną jest ista o- 
koliczność, że Żydzi dotąd ogranicza- 
ją się do penetracji w powiaty prze- 
mysłowe, w rolniczych 
czujki 


mają. tylko | po temu, 
*— które łatwiej się likwiduja. | wiedzialne stanowiska, ', 


Najwięcej Żydów jest w Chorzowie. 
Występują oni zwykle razem z sana- 
torami np. na uroczystościach 19 
marca. Wywołuje to ogromne wzbu- 
rzenie . miejscowego społeczeństwa 
tak, że Żydzi zwykli są defilować pod 
osłoną policji. Silniejsza penetracja 
żydowska jest odczuwana w mia- 
steczkach Mysłowice, Szopienice Mli- 
kołów, Wielkie Hajduki, Świętochło- 
wice, Wełnowiec, Siemianowice i Ma- 


ła Dąbrówka. Wśród inteligencji Ży- 
dzi osiągają sukcesy w adwokaturze i 
w medycynie. Inżynierów-górników 
prawie że niema, Obecnie walka z ży- 
dostwem jest i będzie prowadzoną w 
coraz to silniejszym tempie. W myśl 
ogólnych zasad ruchu narodowego 
my Górnoślązacy wysuwamy hasło: 
„Ani jednego Żyda na prastarej ślą- 
skiej ziemi piastowskiej". zj 


Katastrofa krzeszowicka 
przed sądem 


Po kilkomiesięcznej przerwie proces został wznowiony 


Kraków, 21. 5. Przed sądem okrę- 
gowym karnym w Krakowie wzno- 
wióno w poniedziałek proces czterech 
Kolejarzy, obwińionych o spowodowa- 
nie strasznej w skutkach katastrofy 
kolejowej pod Krzeszowicami. 

Jak wiadomo, katastrofa wydarzyła 
się dnia 2 października 1934 r. o godz. 
8 rano tuż przed stacją Krzeszowice 
na linji Kraków—Trzebina, Mianowi- 
cie wiedeński pociąg pospieszny nr. 
107 najechał na stojący przed stacją 
Krzeszowice pociąz gdyński. Najecha- 
nie nastąpiło z tyłu, przyczem 2 koń- 
cowe wagony konstrukcji stalowej 
uległy tylko nieznacznym uszkodze- 
niom, podczas gdy wagon drewnianej 
konstrukcji nie zdołał już naciskowi 
stawić dostatecznego oporu, wskutek 
czego przedostatni wagon stalowy 
pchany przez pociąg wiedeński wsu- 
nął się w wagon drewniany jak w szu- 
fladę. Skutkiem katastrofy 11 osób 
straciło życie, a kilkadziesiąt odniosło 
ciężkie i lekkie rany, 

„Doóchódzenia ` postawiły w stan 
oskarżenia czteróch  funkcjonarjuszy 
kolejowych: Bartłomieja Ziembińskie- 
go, zwrotniczezo z Krzeszowic, Anto- 
niego Drabika, blokowego z Krzeszo- 
wic, Gabrjela Niecia, urzędnika ruchu 
7 Krzeszowic i Antoniego Kaczraarka, 
konduktora rozbitego pociągu z Po- 
znania. Oskarżenie zarzuca wszyst- 
kim czterem zaniedbanie rozmaitych 
środków zapobiegawczych katastrofie, 
które winny być stale stosowane, a 


| 


które też byłyby niewątpliwie pociąg 
przed katastrofą ochroniły. 

Proces tych kolejarzy toczył się po- 
raz pierwszy w połowie stycznia, jed- 
nak z powodu choroby jednego z sę- 
dziów, a później z powodu choroby 0- 
brońcy oskarżonego Gabrjela Niecia 
był kilkakrotnie odraczany a wreszcie 
przerwariy tak, że obecnie cały prze- 
wód sądowy zostanie przeprowadzony 
od samego początku. 

W poniedziałkowej rozprawie, po 
odczytania aktu oskarżenia, przystą- 
piono do przesłuchania oskarżonych 
Ziembińskiego i Drabika. Zeznania 
ich nie różnią się od zeznań złożonych 
w cząsie pierwszej rozprawy. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Stuhr, jako wotanci zasiadają sędzio- 
wie Kurzer i Solecki, oskarża proku- 
rator Boryczko. 


Otruł się, toni, a Jeilnak 
AJ 


Katowfea (Tel: wł) "W ub. nie- 
dzielę zamierzał niejaki Henryk-Szen- 
dera z Załęża na Śląsku pozbawić się 
życia. Desperat kupił pół litra spiry- 
tusu denaiurowego. Po domieszaniu 
wody wypił całą tę „porcję“, przypu- 
szczając. że niebawem nastąpi śmierć 
przez zatrucie. Dziwnym zbiegiem oko- 
liczności jednak wódka denaiurowa 
nie działała. 

Nie odstąpił on jednak od swego za- 


miatu pozbawienia się życia. Udał się 
więc na brzeg glębokiego stawu w Bry- 
nowie i tam rzucił się do wody. Zau- 
ważył go jednak przechodzący koló 
stawu robotnik, który wydobył topiel- 
ca z wody już nieprzytomnego. Przy 
pomocy innych osób udało sję Skoru- 
powi przyprowadzić Szenderę do życia. 

Szenderę odstawione do szpitala 
miejskiego w Katowicach. 


Jala zjedli, 
z płaceniem gorzei... 


Warszawa. (Tel. wł.) Ekspórte- 
rzy połscy do Hiszpanji natrafili na 
trudności w uzyskaniu należności za 
dostarczony towar. Na mocy umowy 
polsko-hiszpańskiej Polska otrzymała 
kontyngent eksportowy jaj w wysoko- 
ści około 700 wagonów rocznie. Na po- 
czet tego kontyngentu wysłano do- 
tychczas około 350 wagonów jaj. co 
przedstawia wartość 3,5 milj, złotych, 
ale na porzet należności otrzymano 
zaledwie 10 proc. Importerzy hiszpań- 


Pewien pisarz francuski podróżując po 
jednym z krajów. w których panuje dyk- 
tatura, omal nie trafił do więzienia. 

Gdy po powrocie opowiadał o ien w 
kółku znajomych, ktoś go zapytał: 

— Czy w tym kraju niema zupełnie 
awobody mys 

— Owszem jest — brzmlała odpowiedź. 
Każky może myśleć, co chee, Ale o pew- 
nych rzeczach wolno myśleć tylko w wię- 
zieniu. 


. : 
Niedawno urządzono w Berlinie spe 
cialne trzymiesięczne kursy dla współ- 
pracowników gazet hitlerowskich 
Dla zorjentowania się. z jakim baga- 
żem wiedzy przybywają shichacze kur- 
sów, poddano ich na wstępie ezzaminowi, 
pelegającemu na tem, że zadano im 0 
pytań. Niech nam jednak nie impomuja 
a. gdyż były to pytania tak łatwe, 
jen odpowiedzieć na nie bez na- 
każdy człowiek średnio wykszłał- 
jący gazety i mający jakie ta- 
wiecie. Pytano więc np.: 
? Czy Lloyd George jest 
konserwutysią? Kto ta jast Woroszylow? 
f top. A - 
Tylko jeden uczestnik kursów potralit 
odpowiedzieć trafnie na te trudne pyta- 


ni 


a 
Większość nle umiała znaleźć odpo- 
wiedzi na zgórą połowę pytań, albo też 
wyzadywała nieprawdopodobne banialu- 
ki twierdząc np., że wojna krymska była 


hitlerow- 
skich „«ierownikom opinji* przejaśni się 
w głowach, można wątpić. 


Atera „Banku Zagłębia przed sądem 


Sensacyjna rozprawa w Sosnowcu — Oskarżeni od 1924 roku kierowali bankiem — 


Sosnowiec, 21. 5. Dziś przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu sta- 
nęli sprawcy upadku Banku Zagłębia 
Sp. z o. o. Sgdowi przewodniczy pre- 
zes sądu okręgoweżo sędzia Zborow- 
ski, oskarża prokurator Suski i Pa- 
mirski. 

W stan oskarżenia postawieni zo- 
stali: Rzuchowski Stanisław, Wieczo- 
rek Felicjan, Ziębaczowa Aurelia, Ja- 
giełłowicz, Marjan, Wolff Jerzy, Krzy- 
sztofik Jan. Dwóch ostatnich zostało 
wyłączonych: Wolff Jerzy z powodu 
choroby i Krzysztofik Jan, jako nie- 
związany z powyższą sprawą. 

Prokurator zarzuca oskarżonym, 
że wskutek różnych niedozwolonych 
machinacyj, jako członkowie zarządu 
lub rady nadzorczej, przyczynili Ban- 
kowi strat na około jeden miljon zł i 
wskutek tego doprowadzili Bank do 
upadku. 

Upadek Banku naraził 
setki drobnych ciułaczy: robotników, 
rzemieślników, kupców Zagłębia, 
przyczynił się do tragedji wielu osób, 
które miały zaufanie do Banku, jako 
najpoważniejszej instytucji finanso- 
wej w Zagłębiu, Osobnicy, żerujący na 
zaufaniu szerokich mas. spoleczeń- 
stwa, jak utrzymuje oskarżenie, nie 
posiadali odpowiednich kwalifikacyj 
żeby sprawować tak odpo- 


na stratę 


Miijon złotych strat 


Na tle tej afery ostro odcinają się 
sylwetki oskarżonych: Wieczorek Fe- 
licjan, człowiek o elementarnem wy- 
kształceniu, prezes Banku, działacz 
„sanacyjny** na terenie komisarycznej 
Rady miejskiej przed rokiem 1931, t. j. 
przed ujawnieniem afery, oraz Rzu- 
chowski Stanisław, dyrektor tegoż 
Banku, działacz „sanacyjny* w wybo- 
rach sejmowych 1930 r. 

Wieczorek „przemysłowiec* udzie- 
lał sobie nadmiernych kredytów na 
podstawione nazwiska swych robotni- 
ków cegielni, których szantażawał, 
grożąc w razie oporu redukcją. Wy- 
ciągnął z Banku 250 tys. zł. 

Rzuchowski przywłaszczył sobie 
422 tys, zł Sfałszował on karty wkła- 
dowe Stanisławy Filipczyńskiej, To- 
masza Dębskiego i Jana Potaczka, z 
których asygnatami przywłaszczył so- 
bie pieniądze; fałszował księgi, robił 
fikcyjne przelewy razem z Wieczor- 
kiem celem jego oddłużeniactw. 

Rzuchowskiemu udawały się po- 
wyższe manipulacje dzięki temu, że 
procuiać kilka lat w Banku, nie do- 
puszczał do akt swych współpracow= 
ników, lecz sam je prowadził, niebio- 
rąc jednocześnie przez cały powyższy 
ezas przysługującego mu urlopu. wy- 
poczynkowego. Udzielał on poza tem 
różnym „sezonowym“ firmóm niedo- 
zwolonych pożyczek: na własną -rękę 


bez wiedzy Rady Nadzorczej, oraz u- 
dzielał innym oskarżonym „pomacy* 
przy różnych operacjach z Bankiem 


Zagłębia. 
Ziębaczowa, jako kasjerka, wpisy- 
wała fikcyjne wkłady kiikunastoiy- 
sięczne, z których pobierała procenty, 
Wypłacała pieniądze na kwitki 
względnie asygnaty nie podpisane 
przez zarząd. — Jagiełłowicz, członek 
zarządu Banku, oskarżony jest o to, że 
brał kredyty ponad statulem z 
dziane, oraz okazał pomoc 
skarżonym w celu pobierania 
— Wolff, prezes Rady Nadzor 
dzielał sobie niedozwolonych kredy- 
tów, oraz okazał pomoc innym oskar- 
żonym przy popełnianiu nad é 

Trzeba zaznaczyć, że afera powyż- 
sza wyszła na jaw w listopadzie 1031 
r. na, walnem zebraniu, gdy jeden z 
członków podniósł, że zarząd udziela. 
sobie nadmiernych kredytów. W ybra- 
no wtedy nowy zarząd, celem przepro- 
wadzenia rewizji ksiąg, oraz unie- 
możliwienia ucieczki aferzystom z 
majątkiem, 

Proces będzie toczył 
dzień. 

Na rozprawę powołano około 100 
świadków. Proces budzi ogromne za- 
interesowanie społeczeństwa w Zm- 
głębiu. 


się przez. ty- 


o 


24 


11) Kitt. DY 
— Czy pan dyrektor jest w domu? 
— rzucił Stefan pytanie zgiętemu w 
ukłonie służącemu. 

Jest, Sir, lecz leży w łóżku i ni- 
kogo nie przyjmuje — odparł tamten, 
— ale pana kazał prosić o każdej porze. 

Ronicki bez słowa podążył za loka- 
jem. Gdy przekroczył próg sypialni 
swojego Ezefa, już od jednego spojrze- 
nia przekonał się, że Childs jest istote 
nie chory. Jego szeroka, czerwona, ra- 
zwyczaj twarz oblekła się teraz cho- 
robliwie żółtą maską, nieznaczne do- 
tąd zmarszczki pod oczami ukształto- 
wały się w wydatnie obwisłe podkowy, 
a niespokojne, zalękłe spojrzenie 
świadczyło o trawiącej go gorączce. 

Pomimo to na widok gościa chory 
usiądł na łóżku i, wyciągając drżącą. 
dłoń na powitanię, zapytał zmienio- 
nym, zachrypłym głosem: 

— (o z Anitą, na miłość boską?!1... 
Czemu jej nia szukacie?1... Stef... 
ty ją musisz,.. koniecznie musisz od- 
naleźć ... Patrz... ja nię mogę... — 
wykrztusił z widocznym wysiłkiem, 
wskazując na serce. 

Ronicki siłą woli stłumił wzrtsze- 
nie, jakie opanowało go na widok tego 
zdrowego i rześkiego jeszcze wczoraj 
człowieka, z którego nadludzka roz- 
pacz poprostu w okamenieniu wyssała 
żywotne soki, pozostawiając jedynie 
ming dawnego zdrowia. Z tych też 
względów Stefan, wbrew poprzednim 
postanowieniom, uznął za konieczne 
zataić wszelkie trapiące go obawy, a 
jedynie starać się pocieszyć chorego, 
zrozpaczonego ojca. 

— Jesteśmy na dobrej drodze — 
rzekł z dobrze udaną pewnością — i 
jeszcze dziś wieczorem Miss Anita 
szczęśliwie wróci do domu. 

Na te słowa w błyszczących o- 
czach Childsa zapaliły się żywsze bły- 
ski, a na policzki wypełzł lekki rumie- 
niec. Trwało to jednak krótko. Childs 
bowiem wyczuł nieszczerość słów Ro- 
nickiego, więc rzekł złamanym, na- 
brzmiałym skarga głosem: 

— Chcecie mnie pocieszyć... Ale 
ja wiem, że jest inaczej... Ja to czu+ 
je... — zwiesił głowę, a po zwiędłych 
policzkach stoczyły się, może pierwsze 
od czasów dzieciństwa łzy. 

Stefan, widząc to, czuł, że i jemu 
wilgotnieją powieki, a do serca na no- 
wo ZSEE się straszny, przerażający 
lęk, który do reszty stłumił iskrę na- 
dziei. A było to tem boleśniejsza, że za- 
ledwie godzinę temu tulił do piersi tę 
jedyną, ukochaną dziewczynę, a do- 
tknięcia jej gorących warg czuł jeszcze 
dotąd i widział w jej oczach bezgra- 
niczną poprostu wiatę, że niedługo 
wyrwie ją z rąk zbrodniarzy. 

1 Stefan, przypominając sobie to 
wszystko, cierpiał nadludzkie katusze, 
zatracając do reszty wiarę w dotrzy- 
manie umowy przez Billa Monktona. 
W dużym stopniu przyczyniało się ku 
temu zwątpienie i rozpacz starego 
Childsa, czemu tak łatwo uległ opty- 
mizm młodego inżyniera. 

I aczkolwiek w szczegółach różne, 
lecz zbiegające się w jednym ośrodku, 
któremu na imię Beznadzieja, bezii- 
tośnie dręczące uczucia przelewały się 
przez serca tych dwóch  nieszczęśli- 
wych ludzi, ojca i narzeczonego ofiary 
potwornej, nieludzkiej zbrodni. Ronic- 
ki nie miał odwagi pocieszać chorego, 
zrujnowanego tym strasznym ciosem 
ojca, bowiem nie wierzył w to wszyst- 
ko, co mógłby powiedzieć, Trwali więc 
obaj w bolesnej, aż do szaleństwa ci- 
szy, choć myśli ich i uczucia owijały 
się dokoła jednego, wspólnego proble- 
mu, 

Jednakże stary Childs, który zda- 
wał się być w stanie ostatecznej depre- 
sji ducha, widocznie wbrew swoim po- 
przednim słowom, uczepił się rąbka 
nadziei, jaką na wstępie wskrzesił w 
nim Ronicki, gdyż podnosząc niespo- 
kójne spojrzenie na swegó gościa, za- 
pytał niepewnym głosera: 

— Stef... czy jest choć odrobina 
prawdy w tem wszystkiem, co powie- 
działeś?... Czy to móżliwe?.., 

Te słowa w jednej chwili wyfrącity 
Stefana ze stanu dotychczasowej apa- 
tji wywołanej przemożnym wpływem 
sugestji. Nieśmiała nadzieja, jaka te- 
raz zadrgała w słowach ojca Anity, 


CZĘŚĆ DRUGĄ 
SOBOWTÓRA DOKTORA BAUMA 
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wyzwoliła drzemiącą gdzieś głęboko w 
podświadomości wiarę w samego sie- 
bie, a zatem w pomyślne przeprowa- 
AZ do końca tej okrutnej tranzak- 
c, 

— Tak jest, — odparł bez chwilj 
wahania. — Miss Anita dziś jeszcze 
wróci do domu, Udało mi się niezbicie 
stwierdzić miejsce jej chwilowego po- 
bytu i wejść w kontakt zo zbródniarza: 
mi. Za godzinę uiszczę okup i przywio 
zę Anitę! 

Słówa jego tchnęły tak głęboką 

pównością (istotną czy dobrze udaną), 
że stary Childs uwierzył w nie bez 
chwili wahania, 
. mój kochany... dobry 
Stef... — wyszeptał, ściskając dłoń 
Ronickiego, a duże, jak groch, lzy ka- 
pały na kołdrę. 

— Idź, Stef... idż... spiosz się... 
— szeptał, trzęsąc się jakby w febrze, 
— Podejmij potrzebną sumę... Oto 
klucze od biurka. Podpisane in bianco 
czekl źnajdziesz w szufladzie... Spiesz 
się mój chłopcze! 

Ronicki na wylew czułości Childsa 
odwzajeranił się silnym uściskiem dło- 
mi i WIAŁ z sypialni. Nim jednak 
wyjął książeczkę czekową, zadzwonił 
po lekarza, któremu zalecił stałe czu- 
wanie przy łóżku chroego. 

W niespełna, pół godziny później, ze 
stoma tyjącami dolarów w kieszeni 
przechadzał się nerwowo po ruchliwej 
Washington Street, przed cukiernią 
Freda Simon, w niespokojnem oczeki- 
waniu na przybycie Billa Monktona. 

— Między ósmą a dziewiątą... — 
powtarzał w myśli, spoglądając co 
chwila na zegarek, którego wskazówki 
zdawały się nie posuwać wcale na- 
przód, — Za kwadrans ósma — powie- 
dział terąz prenin głośno, nie mogąc 
opanować, do najwyżzych kranic §po- 
tęgówanego zniecierpliiwienia. | 

Jego nerwowy spaćer, odbywany 
na przestrzeni stu metrów tam i z po 
wrotem, zwrócił uwagę siędzących przy 
oknie gości cukierni Simona. Poczęto 
go pilniej obserwować, w złośliwy spo- 
sób komentując jego nerwowe, pełne 
wyraźnego niepokoju, ruchy. 

Jednakże rozgorączkowany Ronickt 
nie był w stanie tego zauważyć, bo- 
wiem jego spojrzenia ustawicznie 
przenosiły się z tarczy zegarka na wy- 
lot bocznej ulicy, skąd spodziewał sią 
nadejścia Billa Monktona. Gdyby jed- 
nak choć trochę uwagi poświęcił du- 
żym oknom cukierni. Simona, niehyb- 
nie zauwążyłby wytwornezo jegomo- 
ścią z krótko przyciętą bródką, w czar- 
nych, rogowych okularach, który nie- 
znacznie wychylony z poza. okiennej 
framugi, ohserwował go z niezwykłem 
zaciekawieniem. A 

Minuty niecierpliwego oczekiwania 
płynęły szybko, aczkolwiek Ronickie- 
mu wydłużały się do rozmiarów go- 
dzin. Zegarek wskazywał już kwadrans 

jo ósmej, a Bill się nie ziawiał. Chwi- 
ami Stefan postanawiał bezzwłocznie 
jechać na farmę Monktona, ale po- 
wstrzymywała go obawa przed rozmi- 
nięciem się w drodze. W rzadkich mo- 
mentąch przypływu rozwagi pocieszał 
się tern, że jeszcze pòra wyznaczonego 
spotkania nie minęła i Bill z całą pew- 
nością. zjawi się lada chwila. 

Gdy jednak zegarek odmierzył nas 
stępne dwa kwadranse, a oczekiwany 
gangster nie ukazał się na ulicy, Ro- 
nicki już bez wahania zdecydował się 
jechać do jego spelunki. 

Z tą myślą odwrócił się w stronę 
jezdni, aby zatrzymać pierwszą z brze- 
gu, wolną taksówkę, gdy magle do- 
strzegł szybko pędzącą limuzynę z roz- 
partym na szerokiem siedzeniu Ludwl- 
kiem Blumem. I aczkolwiak wóz prze- 
mknął jak strzała, z niedozwoloną na 
ulicach miasta. szybkością, Stefanowi 
się zdało, że Blum go zauważył i wy- 
krzywił swą bładą twarz w szyder- 
czym uśmiechu. 

Ten niepozorny, błahy wypadek 
odebrał Roniekierou resztki nadziei, 
sprowadzając zupełną rezygnację. 

— Łudziłem się, sądząc, że ten po- 
dły Bill Monkton chce działać na wła» 
sng. rękę — rozmyślał z goryczą. — 
Kryla się w tem jedynie jeszcze jedna 
zbrodnicza intryga, której źródła i ce- 
lu nie sposób dociec... O Bożel:.. = 
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szepnął, zataczając się jak pijany pod 
ciężarem bezmiaru nieszczęścia Roz- 
pacz, bolesna aż do utraty tchu, szar- 
pała mu trzewia, kurczowym oplotem 
niewidzialnych macek ściskała za sere 
ce i przewiercała mózg nawyłot. Aby 
nie upaść, oparł się o stylową fasadę 
cukierni i błędnym wzrokiem spoglą- 
dał na rzekę płynących przechodniów. 

Jegomość w czarnych. rogowych 
okularach, aby go nie stracić z póla wi- 
dzenia, przysunął się ? krzesłem bliżej 
okięnnej szyby i, wychylwszy się nie- 
co, z niesłabnącem zaciekawieniem ob- 
serwował  Ronickiego w dalszym 
cięgu. 

Nagle Stefan drgnął... Ktoś go nié- 
spodziewanie pociągnął za rękaw i 
szepnął w ucho tylko te słowa: 

— Str, proszę zą mną! — poczem 
zniknął w oszklonych drzwiach eu- 
kierni Simona. 

Ronicki podążył za nim. Idąc przez 
długą, rzęsiście oświetloną salę, za- 
stawioną małemi, okrągłemi stolikami, 
pełną gwaru wykwintnych gości, wi- 
dział tylko przed sobą szerokie plecy 
nieznajomego, zdążającego pod prze- 
ciwległą ścianę, gdzie było więcej wol- 
nych miejsc i można było swobodniej 
porozmawiać, 

I teraz dopiero, kiedy nieznajomy, 
zajmując miejsce, odwrócił się w stro- 
nę Stefana, ten bez trudu rozpoznał w 
starannie ubranym i dobrze prezentu- 
jącym się mężczyźnie Bilja Monktona. 

Jegomość w rogowych okularach, 
nie zdradzając do ostatnich granic po 
suniętego zaaferowania. powstał od 
stolika, poczem, przesiadlszy się bliżej 
nowych gości, nakryty szeroką płachtą 
kazety, zdawał się być całkowicie za- 
Błębiony w czytaniu. Jednakże baczny 
obserwator bez trudu mógł zanważyć, 
że poprzez wypaloną cygarem dziurkę 
w gazecie bez przerwy śledzi zachowa» 
nie się Monktona i oni ckiego, 

Ci tymczasem rozmawiali ze sobą 
szeptem. Bezczelny i pewny jnż wygra- 
nej Bill zaproponował solidne „obla- 
nie" interesu | Stefan tylko z trudem 
opanował się na tyle, ażeby nie plunąć 
w szyderczo uśmiechniętą gębę gang- 
stera, znajdującego jakąś sadystywzną 
wprost rozkosz. w dręczeniu nieszczę- 
śliwego młodzieńca, 

Na szczęście Monkton w porę zrozu- 
miał, że nie należy zhytnio przeciągać 
struny, wobec czego, nia ociągając się 
dłużej, przystąpił do rzeczy. 

— Oto klucze — rzekł, dyskretnie 
wsuwając Ronickiemu w rękę skórza- 
ny woreczek, — Poza tem wszystko 
hez zmiany, wedle umowy... Poproszę 
o gotówkę... 

Stefan nerwowym ruchem wyjęł z 
„kieszeni wypchany portfel i odliczył 
żądana sumę. 

— All right! — stwierdził gangster, 
wsuwając banknoty w kieszeń szóro- 
kich spodni. 

Lecz Ronicki już tego nie słyszał, 
Chwycił kapelusz i wypadł na ulicę. 
Zatrzymał pierwszą z brzegu wolną 
taksówkę i, rznciwszy szoferowi adres, 
skoczył do wozu, który w sekundę 
później zniknął na najbliższym zakrę- 
cia ulicy. 

Ale i Monkton nie miał teraz po- 
trzeby pozostawać dłużej w cukierni. 
Powoli, nie śpiesząc się, 
stolika i drugiera wyjściem, wiodącem 
do ogródka. wyszedł z lokalu. Nie za- 
uważył tylko, że w ślad za nim podążył 
bezzwłocznie tajeraniczy jegomość w 
czarnych, rogowych okularach. 


Stefan z bijacem sercem pchnął nie- 
zamkniętą furtkę w ogrodzeniu farmy 
Monktona i poprzez niewielki dziedzi- 
niec podążył w stronę głównych drzwi 
wejściowych. Z sieni, przyświecając 
latarką, bez trudu odnalazł zejście do 
piwnic, przebiegł wierwszy podziemny 
korytarz, z iatwością odrzucił drewnia- 
ną pokrywę. zasłaniającą schodki, vio- 
dące do niżej położonych lochów. prze- 
suna? ramię ukrytej w skrzyni dźwigni 
i wpadł do separatki Anity. 

Panowały tu nieprzeniknione ciem- 
ności. Ronicki, dygocąc jak w febrze. 
skierował światło elektrycznej latarki 
na tapczan i... okrzyk bezgraniczne” 
rozpaczy odezwał się złowieszczem à 
chem pośród zakamarków podziemi. 


(Ciąg dalszy nastąpih 


powstał od | 


Z najnowszej mody 


0 kanonizację 
patrona murzynów I mulatów 
amerykańskich 


Wśród murzynów amerykańskich roz- 
wija się ostatnio silna propaganda za Toz- 
poczęciem procesu kanonizacyjnego blog. 
Marcina de Porres, patrona murzynów i 
mulatów amerykańskich. Szczególnie go- 
raco sprawą tą zajął się nowy generalny 
postulator zakonu dominiwanów, o. Len- 
zetti, 

Blog. Marcin de Porres urodził eię w 
Limie w Peru w r 1566 z ojca szlachcica 
kastylskiego Don Juana de Porres i po- 
chodzącej z Panamy wyzwolonej mu- 
rzynki Anny Velasquez. Poświęciwszy się 
zrazu zawodowi lekarskiemu, Marcin de 
Porres wstąpił w 31 roku życia do zakonu 
kaznodziejskiego, gdzie szeroko zasłynął 
jako aluga najuboższych wśród ubogich, 
doradca ich, opiekun t pocieszyciel. Zmarł 
w opinji świętości w r. 1639. Liczne euda, 
które powtarzaly się przy jego zrobie spo- 
wadowały, że Papież Grzegorz XVI ogłosił 
w r. 1836 jego beatyfikację, (KAP) 


Łódzkie widoki 


Rada miejska 


Pan Goldberfraj popadł w straszną me- 
lanchalję. Bo to i interesy źle idą i córka 
mu gdzieś „zwiała', coraz głośniej mówi 
sig „swój da swego po swoje”, „endeki* 
ciągle krzyczą i wogóle w ostatnim czasie... 
—nie tego Pan Goldberfraj z zasady był 
cszczędny. nie pił (czyście widzieli Żyda, 
pijącego wódkę, lub pijanego?), nie palił 
— wogóle był człowiekiem w „każdym ca- 
lu". Sie wi! Ale dziełaj p. Goldberfraja 
008 skręciło. Był smutny i zły. 

— Wisz pan, panie Lipszyc — źle jest. 

— Z powodu? 

— Wogóle i szczególe. Ja sie dusze, ja 
mam za mało luitu, ja choruję na serce, 
ja sie wogóle źle czuję... 

— Czemu nie, ja tyż. 

— Wisz pan, panie Lipszyc — ele cze- 
ROŚ boi 


— Jak tylko te „endeki“ poszli na rade 
= od te momenty ja sie czegoś obawiam. 
Nie mogę spać, nie mogą jeść — wogóle 
nie mpre 1.. Panie Lipszyc — czy pan tyż? 

— Tyż. 

— Ja wogóle nie wiem co dalej będzie. 
Sie strasznie boje. — Panie Lipszyc, już 
teraz kawałeczek mi lepiej, a panu? 

— Mi tyż. 

— Jak Rada miejska nie obraduje 


czuję jak: nowonarodzone dżecko Taki 
BEN — jak w szabat. Zieby one nie 
chcieli obradować — panie Lipszyc — co 
pan na to? 

— Ja tyż. 


— Bo widźi pan — po co te halasy. 
Szkoda nerwy, szkoda szwiatła. szkoda 
dzwonka — szkoda zdrowia, panle Lipszyc. 
Ja sobie tak kombinuje. ażeby coś takiego 
zrobicz, żeby one nie obradowały Panie 
Lipszyc, co pan na to? 

— Ja tyż. 

— Niech naszie radne nie przyjdą na 
radę to „endeki* nie będą mogli tak krzy- 
czeć. Co? — panie Lipszyc. jak ezie panu 
podoba ten pomysłowy pomyał? 

— Oczywiliście. 

— Bo widzi pan ja szie boję Kryzye, 
órka gdzieś uciekła, (nterea slaby.,, Ja 
ubię spokój! Ą pan? 

— Ja tyż. 

Osa 
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Kalandarz rzym.-kat. 
Środa: Heleny ks, Tulji 


Mat 


5 m 
Czwartek: Dezyaerego b. 
Kalendarz słowiański 
Środa: Wisławy bl. 
Czwariek: Budziwója 
Słońca wschód 3,43 
zachód 1950 
Długość dnia 16 4 02 min 
zachód 7,03 


SRODA | 
AA 
Księżyca: wechod 235” 

Faza: 4 dzień pò pelni. 


Adres redakcji i administrarii w codzi 


telefon redakcji i administracji 173-23 
Piotrkowska 91 
' Godziny przyjęć dla interczentów 
od 10-12 
0 TZ 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzieicjszej dyżurują apteki: Pota- 
Bza, Plac Kościelny 10. Charemzy. Pumor- 
ska 12. Millera, Piotrkowska 46. Epstei 
Piotrkowska 33%5 (żydoweka). Gorczyc! 
go, Przejazd 50. Antoniewicza, Pabjanic- 
ka 56. 
Teatry łódzkie 

Teatr “tiejski — Kible". 

Teatr Popularny — „Cudzik | Ska” 
b Alhambra — „Blayierman w Alham 
rze”, 


Kira chrześcijańskie 


Adrla-Metro — „Teraz i zawsze”. 
Eratnia Strzecha — „Zaledwie wczo- 


raj 


wiat należy do ciebie”. 
leś kozaka", 
„Zaledwie wczoraj”, 
„Mała czarodziejka”. 
Przedwiośnie „Przeor Kordecki — 
obrońca Częstochowy”. 
Oświatowy — „Królowa ni- wolników*, 
Rekord — „Dzielny chłopiec”. 


Komunikaty 


Z Teatra Miejskiego, We środę pre- 
miera świetnej sztuki Tadeusza Rittnera 
„W malym domku”. Reżyseruje WI. Czen- 
gery. Dekoracje Z. Poduszki. Udział bio 
r: Szymański, Paszkowska Niedzwiec 
„, Dardziński, Macherski, Żurowski, 
Chojnacka. Mirewicz, Malejówna, Matusz- 
kiewicz i Bronowska. 


Ze „Strointctwa. Narodowego w Tusry- 
nle, Staraniem Str. Nar. w RZ ai, 
byla się tradycyjne „Jajko“, w którem 
wziął udzial miejscowy proboszcz ks, kan. 
Bszezińskit, Po serdecznem przemów ie- 
niu księdza odspiewana Ratę i wzniesiono 
na cześć Str, Nar. oraz Ramana 
Dmowskiego. Po skromnym poczęstunku 
nastąpily tańce, na których uroczystość 
zaknńczono, 

W ubiegły piątek, 17. hm. odbyła się 
zohranie Str. Nar. Zebranie zagaił jeden 
z czlonków zarządu, który wygłosił jed- 
nocześnie prelekc'ę-0 obowiązkach Mio- 
dych Str. Nar. araz o programie Stron- 
nictwa, Nastepnie zabrał glos kierownik 
Młodych St. Pycio. Na zebraniu ustalono. 
że dwa razy w tygodniu wygłaszane będą 
referaty. 


$kazanie „pokątniarzy” i „odciągaczy 


Wyrok w sensacyjnym procesie w Łodzi — Część oskarżonych sątl uwolnił 


Łódź, 22. 5. W rezultacie kilku- 
dniowego procesu 20 pokątnych dorad- 
ców, sąd grodzki skazał: 43-letniego 


33-letniego Józefa Wróblewskiego na 


| Stefana Proppę na 7 miesięcy aresztu. 
3 mies. aresztu, 36-letniego Perelmana 


Szlakiem nędzy i występku 


Z notatnika reportera — Cichy wspólnik — Trzy karty — 
Krwawe porachunki — Pożar — Z glodu 


Łódź 21 5. Leopold Zander za- 
mieszkały przy ul. Lelewelą 21 zau- 
ważył, że zużywa zbyt wiele prądu e- 
lektrycznego. Przeprowadził badania 
przewodów į stwierdził, że jego sąsiad 
Andrzej Rusiak  przylączył swoje 
lampki do przewodu za pomocą cień- 
kiego drucika i oświetla sobie mie- 
szkanie Powiadomił policję i Rosia- 
ka pociąznięto do odpowiedzialności. 
Sąd grodzki skazał Rosiaka na ü mies. 
aresztu za kradzież. (k) 

Dnia 2 kwietnia r. b. przy zbiegu 
ulic Sienkiewicza i Traugutta jacyś 
osobnicy rozstawili stolik i uprawiali 
oszukańczą grę w trzy karty, ogrywa- 
jąc naiwnych przechodniów. Policja 
jednego z graczy zatrzymała. Był to 
Smycha Kaźmierski. Sąd grodzki 
skazał Kaźmierskiego na 6 mies. wię- 
zienia. (k) 

Na ul, Leśnej 22 w podwórzu do- 
szło do krwawego starcia między han- 
dlarzami rynkowemi. W czasie bójki 
został pchnięty nożem w okolicę ser- 
ca 28-letni Franciszek Kuter, Ranne- 
go przewieziono do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarł. W związku z tem zo- 
stali zatrzymani trzej uczestnicy bój- 


i. 

W woli Kruszyńskiej pod Łodzią z 
nieustalonych przyczyn wybuchł po- 
żar, który doszczętnie zniszczył zagro- 
dẹ Tomasza Burzyńskiego. W ogniu 
zginęło kilkanaście sztuk świń i dwa 
konie. oraz 4 krowy. Straty obliczono 
na 12.000 zł. Policja wdrożyła docho- 
dzenie, alkowi'm zachodzi podejrze- 
nie, że zagrodę podpalono, 


Na Bałuckim Rynku zasłabł z wy: 
cieńczenia 43-letni bezdomny Henryk 
Kwapiński, przybyły z Piotrkowa w 
poszukiwaniu pracy. Chorego odwie- 
ziono do szpitala w stanie osłabionym, 


Szyję na 4 mies aresztu i 300 zł przy- 
wny z zamianą w razie nieściągalności 
na dalszy miesiąc aresztu, 30-letniego 
Boleslawa Bonzanowskiego na 3 mies. 
aresztu, 42-letniego Adama Benkego 
na 3 mies, aresztu i 40-letniego Mordkę 
Muchę również na 3 mies. aresztu. 

Pozostałych oskarżonych sąd unie- 
winnił. 

Jak już pisaliśmy, wszyscy ci pokąt- 
niarze oskarżeni byli o złośliwe ni- 
szczenie szyldów i dzwonków adwoka- 
tów, „odciąranie* klientów, a przede- 
wszystkiem o nieprawne udzielanie 
porad i zajmowanie się pośrednictwem 
w sporach sądowych. 


Światło w Łodzi 


5ł'ulica w Łodzi otrzyma oświetlenie 


Łódź, 21.5. Jedną z bolączek no- 
wopowstałych przedmieść jest brak o- 
świetlenia, lub jego niedostateczność. 
Obecnie 39 ulic otrzyma 356 nowych 
lamp, w tem: 1 — 500 watt, 6 — 300 
watt i 219 — 100 watt. Prócz tego po 
lepszone będzie oświetlenie w śród- 
mieściu przez zainstalowanie 130 no- 
wych lamp po 500 watt. Niezależnie 
od tego 12 nowych ulic otrzyma o0- 
świetlenie gazowe, a na 8 ulirach o 
świetlenie to będzia wzmocnione. 

Oświetlenie elektryczne otrzymają 
ulice: Dr. Trenknera, Małopolska, Mu: 
rarska, Spacerowa, Mostowskiego, Oty- 
lji, Bracka, Harcerska. Nowopolska, 
Pograniczna,  Antoniewska, Toma- 
szowska, Graniczna, Kołowa. Nowy 
Świat, Deotymy, Literacka, Przyby- 
szewskiego,  Oppmana, Bohomolca, 
Karpacka, Obwodowa, Przechodnia, 
Wieniawskiego. Nowe Sady. Rzeszwo- 
ka-Polska,. Krańcowa, Sienna, Długo- 
sza, Ślusarska, Św. Jana, Włodzimier- 

| ska, Okrzei, Górna. Wrześnieńska, To- 
wnarowa i Brzezińska do granic mia- 
Sta. 


- Pina i Rojza 


przed sądem - 


Skażzanie amatorek darmowej pracy 


Łódź, 22.5. W dniu onegdajszym 
w inspektoracie pracy (wydział karny) 
odbyła się rozprawa przeciwko Ed- 
wardowi Bestwaterowi, właścicielowi 
sklepu rzeźnickiero w Nowem Złotnie 
(ul. Lutomierska. 27), wytoczona przez 
jego b. ekspedjentkę, Henrykę Jago- 
dzińzką, 

Jak wynikało z przewodu sądowe- 
go, Bestwater przy mując do pracy 
Jagodzińska, pobrał od niej tytułem 
kaucji 300 zł, Gdy po pewnym czasie, 


Żylowskio harbarzyństwo. Dnia 10. bm. 
Hieronim Jardziak, czlonek Łódzkiego 
"Tow. Opieki nad Zwierzętami. przecho- 
dząc ul. 6 Sierpnia zauważył, że wlaści- 
cieika sklepu z rybami, Moja Tuszyńska 
(6 Sierpnia 21/23, krajała żywe ryby. Na 
intorwencję Jardziaka zawezwany poste- 
runkowy P. P. w myśl rozporządzenia o 
ochronie zwierząt spisał nieludzkiej Ży- 
dówcę protokół. Będzie ona odpowiadać 
w najbliższym czasie przed sądem grodz- 
kim. 

Kto może nzy'kać koncosje na tak£ów= 
ki? Wojewoda łódzki wydał zarządzenie. 
regulujące kwestię udzie!ania zezwoleń 
na taksówki. Zezwolenia wydają staro- 
stwa, do których też należy kierować po- 
dania. Kandydaci muszą wykazać się zdol- 
nościami fachowemi. Koncesje wydawane 
hędą nh okres od 2 lat wzwyż. Meżczyzni 
ubiegający się o koncesję, muszą wyka- 
zač swój stosunek do slużby wojskowej. 
Zarządzenie stanowi. że ubiegający się o 
koncesję. muszą uprzednio uhezpicczyć 
pasażerów i anmochód. Ubezpieczenie wy- 
nosi dia osób pojedyńczo 19000 zi, przy 
zbiorowym wypadku 30000 zł a za straty 
materialne pasażerów do 2500 zł. Unor- 
mowanie praw kcncesy|nych zgodnie z za: 
rządzeniem musi nastąpić w b. mies. ik) 

Zastój na łódzkim rynku galantetyj- 
nym. Łódzki rynek ealanteryjny, który 
najwieksze obroty robil w sezonie letnim 
ohecnie wbrew oraktyce lat ubiegłych 
przeżywa ciężki kryzys. Mimo. iż składy 
producentów i hurtowników zostaly za 
opatizune w przewidywaniu zwiększonegy 


popytu w duże ilaści towarów. obrotów 
większych prawie. że się nie robi. Przy- 
czyny tego leżą 2 jednej strony w zlej po- 
godzie. z drugiej strony na pogorszeniu się 
wypłacalności odbiorców. Agenci wysłani 
na prowincje powrócili prawie, że bez za- 
mówień. Spadek obrotów zaznaczy! się 
również w dodatkach krawieckich i dodat- 
kach do produkcji bielizni. 


Rozbudowa łódzkiego węzła kolejowe. 
go, W tych dniach biuro pomiarów W, Mi- 
chala otrzymało zezwolenie na przepro- 
wadzenie pomiarów, potrzebnych do prze- 
hudowy łódzkiago węzła kolejowego. — 
Przedewszystkiem ma ulec przesunięciu 
stacja Chojny i tor kolejowy przechodzący 


przez tę dzie:nicę Jest to najpi!niejsze za. | 


danie, gdyż dzielnica ta ogromnie cierpi 
na utrudnieniach komunikacyjnych, wy 
nikających z przecięcią szeregu ulic przez 
tor pozbawiony wiaduktów i przepustów. 


Zakaz wywozu bydła, Wobec zarnzy 
plucnej, wladze wojewódzkie wyjaśnily, 
że wywóz bydła da Austeji, ze wszystkich 
powiatów województwa łódzkiego jest za- 
kazany. Znkazany zostal również tranzy- 
towy wywóz bydła do Niemiec, oraz wy- 
wóz świń i bydla do Rumunji. (k) 


ZnleSienie ekspozytor starostwa. Wta- 
dze wojewódzkie otrzytnaly zarządzenie, 
na mocy którego obie ekspozytury staro- 
stwa grodzkiego w Łodzi zostały zniesio- 
ne. Wszelkie sprawy, wchodzące w zakres 
administracji państwowej załatwia obec 
nie centrala starostwa grodzkiego przy ul 
Kilińskiego 152. (k) 


ekspedjentka opuszczając posadę iq- 
dała zwroiu pieniędzy, Bestwater ka- 
tegorycznie odmówił. 

Wydział karny inspektoratu pracy 
skazał niesumiennego pracodawcę na 
200 zł grzywny i niezależnie od tego 
skierował sprawę na drogę sądową. 

W wydziale karnym inspektoratu 
pracy w Łodzi odbyła się w dniu 
wczorajszym  charakterystyczna TOZ- 
prawa przeciwko dwom Żydówkom 
Pinie Rokitowicz i Rojzie Wajsblatt, 
współwłaścicielkom domu przy ul. 
Marynarskiej 10a, oskarżonym o zu- 
pełnie niewypłacenie tygodniówek do- 
zorczyni wspomnianego domu Stani- 
sławie Sieradzkiej. Wydział karny 
inspektoratu pracy skazał obie ama- 
torki darmowej pracy na 2 tygodnie 
bezwzględnego aresztu. 


Gdy komuniiści grają 
w kariy... À 


Łódź, 21.5, W listopadzie 1934 r. 
policja rozpoczęła obserwację nad 
mieszkaniem braci Madalińskich przy 
al, Kościuszki 11, gdzie według pouť- 
nych doniesień zbierali się na narady 
komuniści. 

W dniu 15 grudnia 1934 r. wieczo- 
rem policja wkroczyła nagle do mie- 
szkania Madalińskich, gdzie zastała 

| Józefa i Władysława Madalińskich 
| oraz f innych. Zajęci byli grą w kar- 
| ty. Przy Józefie Madalińskim znale- 
ziono odezwy komunistyczne, które 
jakoby otrzymał na ulicy od kolporte- 
rów. W wyniku dochodzenia pocią- 
gnięto do odpowiedzialności obu Mada- 
lńskich. 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał Józe- 
ia Madalińskiego na 2 lata więzienia, 
Władysława Madalińskiego uniewin- 
niono. 


„Ślepy Maks“ apeluje 


Łódź, 21.5 Onegdaj obrońcy Ma. 
ksa Bornsteina oraz dwóch jego wspó! 
ników Fuksa i Grunisa wnieśli apela 
cję od wyroku sądu okręgowego, któ 
ry zapadł przed kilku dniami. 


Oświetlenie gazowe otrzymają ulicer 
Przędzalniana od  Napiórkowskiego, 
Łęczycka od Szkoły Pracy, Siedlecka, 
Siemiradzkiego, Chełmońskiego. Lue 
belska, Warszawska. Radomska, Nowo- 
Pańska, Wileńska, Gwiazdowa i Rete 
kińska od Wileńskiej, 


W dniu wczorajszym przed sądem ane- 
lacyjnym w Warszawie rozpatrywana by= 
la sprawa Stanisława Sosińskiego, którego 
sąd okręgowy w Łodzi za zabójstwa dy- 
rektora teatrzyku rewji „Gonę” Romana 
Zygadlewicza skazał na 12 lat więzienia. 
Sąd apelacyjny w Warszawie wyrok ten 
w całej rozciągłości zatwierdził. 


x 


W pantedziatek rozpoczął się etrajk ro- 
hatników przemyslu budowlanego. Na 
znak solidarności porzucili również pracą 
rohotnicy trzech firm, budujących maca 
zynv wojskowe na Chajnach Strajkiem 

interesowały aig władze wojskowe ł a 
stracyjne, Na skutek interwencji ! 
snektnratu pracy. egtraik -wezaraj został 
zlikwidowany: i robatnicv, podjęli pracę. 
Ponieważ delegaci związkowi hsiłowalł 
wznowić strajk. zatrzymano dwie nsnb: 
które jednak zwolniono pa przesłucha 
Straik na budowlach prewatnych trwa w 
dalszym ciągu i obejmuje około C00 robot- 
ników. A 


We wsi Wlfn na tle sporu o droge. wio- 
dącą na pola na granicy gruntu, doszło do 
krwawego starcia między 40-letnim Janem 
Ciepłuchą i 64-letnim Józefem Wawrzy* 
niakiem. Cieplucha doby? rewolweru | zas 
strzelił Wawrzyniaka. Zabójcę areszto- 
wano, 
* 


W osadzie Cichów na tle rywalizacji o 
względy lekkiej dziewczyny, Mieczysław 
Górnik nanadl z orczykiem na 26-letniego. 
Józefa Mikulę i rozbił mu głowę. Ranny 
zmarł w szpitalu. Górnika osadzono w 
więzieniu. g 


Sąd okręgowy w Lodzi skazał posterun= 
kowego P. P, 37-letniego Wacława Służew= 
skiego za zabójstwo Ireny Grześkiewicz 
na 12 lat więzienia i pozbawienie praw. 
Przebieg rozprawy omówimy w jutrzej- 
szym numerze. 


(Na melodję „Krakowiaka') 


Szepczą sobie wszyscy 
Po cichu te słowa, 

Że ujrzymy w Łodzi 
Wkrótce Woronowa. 


Który, — (gwałtu rety! 
Muszę wieść tę przepić). 
„Sanacji*, ma małpie 
Gruezoły przeszczepić. 


Bo ją takim losent 

Zły demon obarczył, 

Że tu u nas w Łodzi, 
Schnie na uwiąd starczy. 


Więc żeby powstala 
Wielka, silna, zdrowa, 
W tym to celn wlaśnie, 
Wzywa Woronowa. 
Eade: 


ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 23 maja 1935 = 


Numer 118 


Wielka rewja asów” tenisu 


Międzynarodowe mistrzostwa Francji w Paryżu z udziałem najlepszych rakiet 


Wczoraj rozpoczęły się międzynaro- 
dowe mistrzostwa Francji, jedna z naj- 
większych manifestacyj tennisu świa- 
towego. gromadząca zwykle całą elitę 
„bialego sportu”, Mistrzostwa te są po- 
niekąd zarazem oficjalnen otwarciem 
pelnego sezonu. który w obecnym roku 
zapowiada się bardzo ciekawie. 

Coprawda przeszli w szeregi zawo- 
dowców tennisiści tej miary, co Vines, 
Cochet, Lott, Stoeffen i in Jednak po- 
zostało jeszcze bardzo wielu w obozie 
amatorów, stanowiac naogół dosyć wy- 
równaną klasę w paru grupach tak, że 
trudno przewidzieć zwycięzców. Na 
kortach Rolland Garros w Paryżu 
zbraknie tylko czołowych przedstawi- 
cieli Stanów Zjednoczonych. Poza tem 


są tam w: v najwybitniejsi. 
Przyjętym już w ubiezłych latach 
zwyczajem mistrzostwa rozpoczynają 


się od spotkań w podwójnych. W 
pierwszym zatem tygodniu rozegrane 
zostaną mecze w podwójnych panów 
(zgłoszono 38 zespoły), pań (23 pary) i 
w mieszanych (37 par) W następnym 
— odbęda się pojedyńcze panów (89 na 
starcie) oraz pań (47 zapisanych). Na- 
razie przeprowadzono ciągnienia pierw- 
szej serji przyczem wszędzie rozstawili 
organizatorzy po 4 pary, dolosowując 
do nich pozostałe, 

W podwójnych panów w 
pierwszej ćwiartce są następujące 
bitniejsze zespoły (na pierwszem miej- 
scu podajemy wszędzie rozstawione pa- 
ry): Crawford i Quist (Australja), Hen- 
kel i Denker (Nm ), Menzel i Hecht (Cz ); 
w drugiej: Faquharson i Kirby (P. A.) 
Palmieri i Rado (W1), Martin-Legeay 
i Lesueur (Fr.); w trzeciej: MacGrath i 

<Turnbull (Australia), Boussus i Bernard 

31Fr., Hines i Culley (Am); w czwartej: 
Borotra i Bruznon (Fr.). Perry i Tuckey 
(An.), Jamagishi i Nishimura Jap.). 

W podwójnej pań: pierwsza 
— Scriven i Stainmers (An), druga — 
Henrotin i Andrus (Fr. i Am ), trzecia — 
Adamoff i Sperling (Fr. i Dan.), czwar- 
ta — Mathieu i Jacobs (Fr, i Am). 

mieszanych na czele dru 
ziej ćwiartki wystawiono zespół Je- 
drzejowska i Quist, co jest bardzo 
chlubne dla naszej mistrzyni. Jak wia- 
domo, « powodu żaloby nie bierzemy 
udziału w mistrzostwach, zatem i start 
Jędrzejowskiej odwołano. Miałaby ona 
dosyć groźnych rywali. gdyż w jei czę- 
ści widnieją m. in. następujące pary’ 
Jacobs i Journu (Am i Fr., Andrus i 
Hines (Am,), Adamoff i Boussus (Fr) 
W pierwszej ćwiartce prowadza Sper: 
ling i Cramm (D i Nm); w trzeciej — 
Scriven t Tuckey (An.), przyczem jest 
tu zespół Mathieu i Lesueur (Fr.); w 
czwartej znajdują się Rosambert i Bo- 
rotra. 


O szansach nie będziemy pisać. gdyż 
ze wzgledu na początek właściwego se- 
zonu trudno stawiać horoskopy Stwier- 
dzimy tylko ogólnikowo. że normalnie 
biorąc, w finalach powinni się spotkać: 
Crawford i Quist oraz Borotra i Bru- 
gnon, przyczem Francuzów czeka 
znacznie trudniejsze zadanie Wśród 
pań w końcowem spotkaniu należy się 


oraz Mathieu i Jacobs, chociaż ostatnie 
(niewątpliwie najgroźniejsze) będa mia- 
ły ciężką przeprawę z Adamoff i Sper- 
ling. Wreszcie w mieszanych faworyta- 
mi są Sperling i Cramm. którym bodaj 
czy zdołają poważnie zagrozić Rosam- 
bert i Borotra. ; 


| spodziewać par Scriven i Stammers, 


Olimpijski turniej pięściarski 


Wnioski przed olimpjadą w Berlinie 


Komitet wykonawczy międzynarodowej 
federacji pięściarskiej, obradującej, ostat- 
nio w Berlinie powziął szereg wniosków 
w związku z przyszloroczną olimpiadą. 
Pięściarski turniej olimpijski rozegrany 
zostanie w dniach od 10 do 15 sierpu a. 
przyczem walki odbywać się będą po po- 
łudniu i wieczorem, Teżeli liczba zgłoszeń 
przekroczy 150, wówczas walki wetępne 
rozgrywane będą na dwóch ringach 

Wedluz wiadomości, które posiada se- 
kretarjat generalny międzynarodowej fe- 
deracji pięściarskiej. w turnieju olimi 
skim uczestniczyć będzie ponad 200 pięścia: 
rzy z 3% naństw. Pełne zespoly zamierza 
przysłać 16 państw i to; Polska, Argen- 
tyna, Auetrja. Belgja. Kanada, Czechosło- 
wacja, Danja, Finlandja, Francja, Niemcy, 
Anglja, Węgry Irlandja, Wlochy, Szwec'a 
i U. S. A. Po sześciu pięściarzy zamierza- 
ją przysłać: Rumunja, Holandja, Estonja, 
Norwegja, Hiszpanja, Południowa Afryka; 


Piłka 


Najbliższa mecze 2 mistrzostwo Ligi W 
najbliższą niedzielę rozegrane zostaną na- 
stępujące mecze o mistrzostwo Ligi: w 
Warszawie walczy „Polonja“ z „Ruchem“, 
w Krakowie „Wisła” spotka się z „Garbar: 
nią" w Świętochłowicach przeciwnikiem 
„Śląska“ będzie „Cracovia“, w Poznaniu 
„Warta" gra z „Legją” warszawską. w to- 
dzi odbędzie się mecz 4. K. S. „Pogoń 

Anglja i Holandja 1:0 (0:0). Rozegrany 
w Amsterdamie mecz piłkarski pomiędzy 
Anglją i Holandją zakończył się nieznacz- 
nem zwycięstwem Anglii 1:0 (0:0). x 

Jedyne w roku bież eym wystąpienie 
ungielskiej reprezentacji piłkarskiej na 
kontynocie nie wykazało tak bezwzględuej 
wyższości Auglihów. jakiej się spodziewa- 
no. Wprost przeciwnie. Hlandja pyła 
rzez calv czas przeciwnikiem równorzęd- 
nym, a okresami miała nawet pewną prze: 
wagę nad największą potęgą pil- 
karską świata Pierwsza połowa 
dała po bardzo zaciętej walce wynik bez. 
bramkowy. Holendrzy, dzięki swojej 
szybkości i doskoralej taktyce, przetrzy- 
mali pierwszy gwałtowny napór Anglików 
a następnie stopniowo przeszli do kontr- 
ofenzywy. 

Dopiero po zmianie pól młody amator- 


Sport: w Łodzi 


Piłka nożna 


Ł. K. S. — Pogoń. W nadchodzącą nie- 
dzielę na stadjonie sportowym Ł. K. S. 
w Łodzi odbędzie się mecz ligowy pomię: 
dzy gospodarzam: i Pogonią Iwowską, Jak 
się dowiadujemy Iwowianie na mecz ten 
przyjeżdżają do Łodzi w najsilniejszym 
skladzie. Początek zawodów o godz. 17. 
Mecz prowadzić będzie p. Rosenfeld. Po- 
zatem w niedzielę odbędą się następujące 
mecze ligowe w całym kraju: w Warsza- 
wie: Polonja — Ruch, w Krakowie: Wi- 
sla — Garbarnia, w Świętochłowicach: 
Śląsk — Cracovia i w Poznaniu; Warta — 
Legia. 

Mistrzostwa klasy A. W ciągu najbliż- 
szej soboty i niedzieli w Łodzi odbędą 
się następujące mecze piłkarskie o mi- 
strzostwa klasy A: w sobotę na boisku 
Widzewa o godz. 16.30 Wima — Hakoah 
u niedzielę godz 11 boisko Ł. K. S, go- 
spodarze erain z Makabi, na boisku W. K. 
S o godz. 11 Ł. 1. S. G, — Widzew. na 
bvisku Union Turing, S. K. S. — Union- 
Tunng, wreszcie na hoisku w Pabjani 
cach o godz. 17. P T, S. — W. K. S. W 
związku z ogólną żalobą jaka przerwała 
rozgrywki mistrzowskie o jeden tydzień 
wszystkie mecze odheda sie weding kalen- 
darzyke, a mecze, które nie zostały roze 
grane w dniach 18 i 19 maja, zostana 
wyznaczone dodatkowo. 


Hertha berlińska w Łodzi. Jak już po- 
krótce donośiliśmy Ł. K. S. pertraktował 
z kilkoma drużynami niemieckiemi o 
sprowadzenie do Łodzi na Zielone Świąt- 
ki jednej z nich, Obecnie najwięcej szans 
posiada berlińska Hertha, która na wa- 
runki Łodzian wyraziła przypuszczalną 
zgodę, Tak więc Łódź na Świątki będzie 
miała okazję ujrzenia najlepszego fut- 
bolu niemieckiego, 


Tenis 


Drużynowe mistrzostwa tennisowe. W 
niedzielę na kortach Union-Turingu w 
Łodzi przy ul, Wodnej rozpoczynają się 
drużynowe mistrzostwa tennisowe pomię- 
dzy Union-Turingiem, który reprezentuje 
Łódź w tegorocznych rozgrywkach o mił- 
strzostwa Polski a warszawskim W. K. S. 


Lekka atletyka 


Mistrzostwa lekkoatletyczne klasy ©. w 
Łodzi. Odwołane ogólnokrajową żałobą 
mistrzostwa lekkoatletyczne dla mężczyzn 
klasy C, które miały się odbyć w dniach 
18 i 19 maja. zostaly przesunięte o jeden 
tydzień, tak, że rozpoczną się w najbliż 
szą sobotę. Początek mistrzostw odbędzie 
się o godz. 16 na stadlonie sportowym Ł. 
i S, zaś ARRA EAE Ee o Kab 

no na boisku ` y nrzy UL Roki- 
cuiskiej, * 


po pięciu Luksemburg. Japonja, Filipiny 
i Chile: po czterech; Szwajcarja, Łotwa. 
Litwa, Egipt i Meksyk; po trzech: Grecia, 
Urugwaj, Australja, “hiny, Nowa Zelan- 
dja: po dw Jugosławja i Rodezja. 
Punktacji państwowej w turnieju olim- 
pijskim ie będzie. Jeżeli zafundowano- 
by nagrodę dla najlepszego zespołu, wów- 
czas punktacja bylaby na tępująca: Każda 
wygrana walka w  przedbojach jeden 
punkt, wygrana w finale trzy sunkty, prze- 
grywający w, finale dwa punkty O 
pierwszem miejscu w klasyfikacji pań- 
stwowej decyduje suma zdobytych punk- 
tów w ośmiu wagach, Jeżeli więcej 
państw 1a tą samą ilość punktów, decy: 
duje ilość wygranych w finale. ilość dru- 
gich, lub trzecich miejsc. 
Na tem samem posiedzeniu przyjęto do 
FIBA Filipiny. Mistrzostwa Europy òd- 
1 pywać będą co dwa lata, następne w 
1 roku 1937. 


nożna 


ski gracz Richardson z klubu Westbrom- 
wich Albion zdobył jedyny decydujący © 
zwycięstwie punkt w 2-ej minucie, Ostat- 
nie 30 minut należą raczej do Holendrów, 
którym się jednak nie udało przełamać 
muru obrony gości. 

Zawody prowadził dr. Bauwens, Liczba 
widzów wynosiła około 50.000. Obecna by- 
ła m. in. następczyni tronu księżniczka 
Juljana. 

Gra bvła utrudniona ze względu na mo- 
kre i śliskie boisko. przed zawodami bo- 
wiem padał ulewny deszcz. 


Tenis 


Plerwszy mecz o drużynowe mistrzo< 
stwo Polski odhędzie się w niedzielę, dnia 
26 bm. w Łodzi pomiędzy „W. K. S.“ Z 
Warszawy a łódzkim „Union Touring". 


Szermierka 


Szermierka. W dniach 25 i 26 bm. ad- 
będą się w Łodzi szermiercze mistrzo- 
stwa miasta organizowane w konkurencji 
ogólnokrajowej W mistrzostwach tyc! 
wezma udział nietylko czołowi zawodnicy 
Łodzi, lecz i szermierze Śląska i Warsza- 
wy. Prócz tego udział swój w powyższych 
mistrzostwach zgłosili szermierze poznań- 
sey. którzy zapowiedzieli swój przyjazd w 
najsilniejszym skladzie: Żukowski, Cza- 
plicki, Jarzębski i Knyszewski, 


Różne 


Nie będzie proceśn. Jak wiadama w 
wiązku z meczem „Pogoń*-„Logja”, za- 
i“ wytoczył zawodnikom Le- 

arny, Obecnie „Pogoń” skar- 


gji“ 
ge sądową wycofala. 


praces 


Sport na Pomorzu 


Mistrzostwa Pomorza w siatkówce. Mi- 
strzostwa Pomorza w siatkowce męskiej 
zdobył Sokół I Toruń, drugje miejece 
„Pomorzanin” z Torunia, HE — Gryf, 
ruń i IV Druż. Błękitna z Torunia, Skład 
i ej drużyny Sokola jest następu- 
Horyza. Bern. Kosobucki, 

Zenon Matuszak. Antoni 


Henryk k. Anti 
Neukireh Hieronim Trokowski i Zbieniew 


Kurtz, 


Tilgner. Sokół będzie reprezentował P 
marze na mi nstwach Polski w siat- 
kówce w Wilnie. (tw) 


Wyznanie wiary Marconiego 


Słynny wynalazca, senator Marconi, 
jest, jak wiadomo, gorliwym, prakty- 
kującym katolikiem i nie tai swoich 
przekonań religijnych. Ostatnio w roz- 
mowie z przedstawicielem agencji 
Mundo oświadczył: „Sama nauka tylko 
nie może wyjaśnić wielu rzeczy, prze- 
dewszystkiem największej ze wszyst- 
kich tajemnic, ta'emnicy naszego bytu, 
Kim jesteśmy? Skąd przychodzimy? 
Jak wchodzimy w życie? Odkąd czło- 
wiek myśleć rozpoczął, chwytał się 
tych zaradnień, a jednak pozostały 
nierozwiązane... Z dumą oświadczam, 
że jestem wierzącym i katolikiem Wie- 
rzę w potęzę modlitwy. A wierzę w to 
nietylko iako szczery katolik, ale jako 
człowiek nauki.“ (KAP). 


32 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 


W jedenastym dniu ciągnienia £ej kl. 
wygrane padly na numery następujące: 

Po 10.000 zł na N-ry: 10731 52198 89005 
121582. 

Po 5.000 zł na N-ry: 46574 66619. 

Po 2.000 zł. na N-ry: 11760 16178 20858 
46902 54400 55147 66388 100340 102127 134904 
158832 167749, 

Po 1.000 zł na N-ry: 7407 8363 10265 
31372 35828 89887 41414 41520 47032 73714 
80456 81064 84282 86198 87884 91337 119004 
123052 132311 141493 148829 150016 159400 
161521 163271 160249 175355 177881 177988 
178125, 

Po 200 -L na N-ry: 

2.35 44 113 258 75 805 65 1007 104 34 312 92 
403 12 529 33 43 51 654 62 714 50 802 81 907 
30 2017 236 48 51 347 446 510 36 43 74 38000 68 
198 204 69 404 63 "5 88 808 42 1180 226 342 TL 
473 693 746 70 977 5009 21 66 194 234 404 791 
806 9 910 16 6140 347 427 617 700 41 7192 99 
280 415 71 89 617 47 840 93 8106 201 352 411 
15 56 807 919 0404 14 u13 22 794 857 922 1 59 
231 405 816 949 11124 274 448 535 92 753 805 
89 12062 67 73 274 442 59 539 40 675 764 934 
13089 159 247 324 546 622 832 34 69 922 14176 
205 14 14 390 518 32 96 686 746 368 15038 195 
210 421 70 542 48 755 808 931 65 16054 129 $ 
29 349 74 452 05 G18 59 927 17058 104 237 3 
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Strong 9 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W ŁODZI 
ogłasza 


PRZETARG 


na wykonanie ośmia 1egalów drewn'anyth. 


Szczegółowych informacyj udzieli wydział gospo- 
darczy Ubezpieczałni, ul. Wólezańską 2%, Oferty 
wraz żalączonym dowodem wpłaconego wadjum 
w sumie 100.— zł należy sklądać da dnia 27 maja 
1935 r. do godz. 1? w inspektoracie adminiatracyj- 
nym Ubezpieczalni, u|. Wólczańska 225, pokój 11. 
Ubezpieczalni. zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferema. jak również unieważnienia prze- 


targu Ubezpleczalnia Społeczna w Łodzi. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) IŻ gruszy, kałde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno atowo, 

iw aa = każde stanowi 1 słowa Jedno ogła- 

szenie nie może praekraczać 100 słów, w tem 
5 naułówkowych. 


Raw 


Fabryka 


Maretkiego; 


Serca otylch. obłożone warstwą 
czerpują się i wcześniej olmawi 
siowanać ję zla prze 

czelów. dokrewnsch Zioła, Sl 
PA ONE» MAIAT 
który pobiulza organizm do apalai 
sie je przeciwko otyłości i nie w 
w zuak. ochr. .Dęgrosa" 
iskladąch apteczny 
Złota 14 m. 1. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Owtoszenia wśród drobnych: 


OTYŁOŚĆ osłabia serce 


aa materi mag 


do nabycia 
s Wytwórnia: Magister E. Wolski, W lansase, 


1 śmietankowe UEEDE OGAR AEO ZAL ROZA 


anki, dropsy 
to towar pożądany I wyróż- 
miany przez klienta 


Cukrów St. Marecki, Poznań Wyraźne i czytelne pismo 


jest koniecznym warunkiem przy wszyetkich 
zleceniach ogłoszeniowych jeśli się chce 
uniknąć błędów w gazecie | niepotrzebnych 
wskutek łego nieporozumień  Otrzymu- 
jemy często ogłoszenia tak nieczytelnie napi- 
sane. że wskutek koniecznego odniesienia się 
do ineerenta, ulega zam'eszczenie niepożąda- 
nej zw toce. 

Za błędy powetale wskutek niewyrażnego 
pisma na zleceniach ogłoszeniowych, odpowie- 
dzialności nie bierzemy. 


Administracja. 


tłuszczu pracują z wssilkiem. wy- 
aja posiuszeństwa Otyłość spowo- 
EROZJI czynności gru 
Qlskiego Dugrosą" zawie 

3 w morskiej roślinie: VARES 
nadmiernego tłuszczu Niosuje 
gaj, one specjnlneś diety Zina 
w aptekach i ach 


EPT 


ROA) 


Znak oferty Lora x pok m 2745, d 1790 

1 słowo. 

Drabne ów w dni powszednie przyjmuje 

stę do gode M30, w soboty i dni przedświa: 
teczne przyjmuje się do rodz 10.13 


I-łamowy milimetr 30 groszy, © 


2 domy 
ko ody arm i ogro 
łasi; 
Kd ST PS) 


Największy wybór 


Drogerja urządzeniem 
w centrum Foznania 
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prze do 30 słów dla poszu- 
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na miesiąc czerwiec 1985 roku wl 
ściowego w Poznaniu s akspeilyej 


Hrzedp'ata 
—— eniem o mu z) 2.20 


m do, domu kwartalnie 4.01 


KICK 


nie 2.35 zł hez o'lnoszenia do domu. W 


Redaktor naczelny: Tadetsz Powidzki. 


Wychodzi codziennie 3 wyjatkiem niedzlej i świąt uroczystych 


LES" prowineji na pot 
m zie pod, opasku miesięcz! 
nych, krajach zł S00 rzy miu wydaniach tygodniowo kosztuje „Oredow: 
razie wypastków spowodowanych sila wyższ: 
w zak adzie. strajków | t p wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pism. 
me mają brawa ilomagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


di i 
le kiwa EET wn 


miesięc. 
przeszkód 
abonenci 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. — Za wszystkie wiadomości 1 artykuły 3 m. łodzi odpowiada Leon Trella. Łódź. Piotrkowska 91. 
— Za ogloszenia | reklamy odpowiada administracja w osobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznanio. — Niezamówionych rekopisów redakcja nie zwraca. 


3 data na dzień następny. 


Telefony: 44-61, 14-76, 33-07, 33-24, 35-25, 40-72 w niedziele, święta | późnym wieczorem tylko 40-73, 


na stro 5 gr. 
paaka 
Przed 


Ogłoszenia 


Sx a pł 1 


Ogłoszeni konie wane 2 gar pet 

Drobne 

13 gr. każde aleze 

10.30, a do wydań niedziel nych į świątecznych 


Wydawnictwo Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. św. Marein 70 
P. K. O. Poznań ar. 200 1i8. 
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Na węgierskiej 


Stolica Węgier w majowej Kaksio — ZF atoftróarogowich Targach — w ubo- 


żuchnem stoisku polskiem — Ks. Walji zrobił Anglji.. propagandę — Na górze 


św. Gellerta — Jak żyją 0.0. 


Paulini 


. Od własnego korespondenta „Orędownika” 


Klasztor Paulinów w Budapeszcie — widok malowniczy od frontu 


Budapeszt, 15 maja 


Bywają ludzie, którzy przez całe 
życie odmawiają sobie wszystkiego 
iżyją jak nędząarze po to, aby na sta- 
rość mieć wlasny domek z ogródkiem, 
w którym sadzą róże i sieją cebulę; 
inni każdy grosz wydają na stroje; a 
bywają i tacy, którzy cały rok zamę- 
czają się pracą po to, by móc raz, w 
maju lub czerwcu, wyruszyć „w świat”. 
Do tych ostatnich ja się zaliczam. 

W tym roku maj stał się tym mie- 
siącem, w którym — według mnie — 
należy wyruszyć. Do ostatniej chwili 
jednakże nic niewiadomo: będą pasz- 
porty czy nie? Wreszcie, otrzymaw- 
szy je z trudem, wyjeżdżamy (mam to- 
warzyszkę podróży!). W Polsce wpraw- 
dzie zimno, ale nic to: tam, na połud- 
niu, dokąd jedziemy, świeci słońce, 
tam napewno będzie ciepło, do którego 
napróżno tęsknimy w Warszawie. Więc 

akujemy w walizki same letnie su- 

jenki, powiewne kostjumy, stroje ką- 
pielowe... i pięknego, słonecznego, 
choć zimnego dnia wyjeżdżamy z War- 
szawy. 

Pierwszy postój w Budapeszcie. — 
Miasto jest tak piękne w maju, że spe- 
cjalnie w tym miesiącu urządza Targl 
Międzynarodowe i organizuje różne 
imprezy dla cudzoziemców, abv poka- 
zać im „królowę Dunaju“ w całej ma- 
jowej. krasie. Tymczasem następny 
dzień wstał tak zimny, posępny i smut- 
ny, jakby zabłąkał się z pośród dni lu- 
tego; jakby zirano, widząc, że mu ucie- 
kamy z Warszawy, pognało za nami w 
trop. Lekkie kostjumy i płaszczyki nie 
grzeją: trzęsiemy się obie, choć towa- 
rzyszka podróży, zahartowana sports- 
menka, rzadko podobno odczuwa zim- 
no. 

Biegniemy obejrzeć Targi Między- 
narodowe, które właśnie dobiegają 
końca. Przyznać trzeba, że przedsta- 
wiają się imponująco! Mamy tu i pa- 
wilon polski, który biegniemy obejrzeć 
czem prędzej, ujrzawszy zdaleka już 
powiewającą chorągiew amarantowo- 
białą. Pawilon jest duży i zajmują w 
nim stoiska także i inne kraje, lecz 
wszystkie tracą w porównańiu ze stoj- 
skami węgierskiemi. Zaraz na wstępie 
w polskim pawilonie rozłożyły się suk- 
na bielskie bardzo nie po polsku 
brzmiącej firmy Morgensztern... I tak 
dalej dokoła... Wogóle wystawia bar- 
dzo mało firm, przytem te obco brzmią- 
ce nazwiska dokoła całego stoiska! 
Umiojętnie pomyślany jest kiosk, 
przedstawiający handel kompensacyj- 


m M 


ciągnienie loterji 


99150 33 595 685 708 53 59 970 100033 61 220 | 
22 39 335 479 617 328 892 101144 352 +02 355 ` 
996 102139 42 238 329 620 80 903 103248 333 
463 05 533 640 311 97 063 104133 339 B1 557 
63 123 34 74 105257 330 37 406 524 717 303 


ny Polski z innemi krajami przy sze- 
rokiem uwzględnieniu pokązu w Sto- 
sunku do Węgier. Nie wiem, dlaczego 
nie pokazano sztuki ludowej poiskiej, 
dlaczego nie wysunięto choćby takich 
Jedwabi milanowskich, dla przeciw- 
stawienia ich sztucznym jedwabiom 
węgierskim, które rzeczywiście są chy- 
ba wzorem doskonałości w tej dziedzi- 
nie Podobno jednak było bardzo mało 
pieniędzy na urządzenie tego stoiska, 
co też odrazu rzuca się w oczy. A tym- 
czasem Węgrzy czynią ogromne wysił- 
ki, aby w czemś zwrócić na siebie u- 
wagę: propagują zatem turystykę i 
czynią to bardzo umieżętnię. Skoro nie 
mogą utrzymać: na tak niewielki ob- 
szar kraju takiej stolicy, jak Buda- 
peszt, sprowadzają do niej turystów 
i utrzymują ją nieiako ich kosztem. 
Robią to naprawdę dobrze. Niedawno 
bawił na Węgrzech książę Walji, któ- 
remu Budapeszt tak się podobał, jak 
tu z dumą opowiadają, że zamiast ba- 
wić wyznaczone zgóry 3 dni, bawił 5 
dni, upodobawszy sobie ogromnie 
słynną węgierską „brzi winiówkę”, 3 
której eksport, jak wieść niesie, od o- 
weqo czasu zwiększył się znacznie, 
zwłaszcza do Anglii. Bodai to moda! 
Bo skoro coś pije książę Walii, to i 
poddani jego ojca poczynają pić to sa- 
mo. A Węgrzy zacieraja ręce, bo funty 
szterlingi przecież każdemu państwu 
się przydadzą, a cóż dopiero krajowi 
tak biednemu. 

Biedę tu rzeczywiście czuć na każ- 
dym kroku. O grosz trudno, o zarobek 
jeszcze trudniej. To też wszystko nrzy- 
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stosowane do zdolności nabywczej mie- 
szkańców i wszystko naprawdę bardzo 
tanie. A że Węgierki mają szyk pra- 
wie polski, więc i obuwie i rękawiczki 
i sukienki i okrycia, słowem wszystko 
co nabywa kobieta węgierska, musi 
być przystosowane do jej gustu i jest 
naprawdę szykowne i eleganckie. 


Wskutek tego, że Budapeszt obliczo- 
ny jest rzeczywiście głównie na tury- 
stów, posiada też i urządzenia, jakich 
pozazdrościć mu może każda stolica. 
Rozrzucony dość szeroko, ma z jednej 
strony góry, z których tryskają gorące 
źródła, umiejętnie ujęte i wykorzysta- 
ne, z drugiej strony mą rzekę, na którą 
rozciągnęły się przepiękne bulwary, 
ma mnóstwo zieleni. ma piękne pom- 
niki i tę jakąś serdeczność mieszkań- 
ców, która zniewala serca turystów. 
To też ciągle słyszy się tu obce języki. 
A ża Budapeszt łączy w sobie rozrywki 
stolicy z właściwościami uzdrowiska, 
być może, że stanie się zwolna miej- 
scowością tak modną, jaką dawniej 
była naprzykład Ostenda, 

Na górze św. Gellerta, gdzie mieści 
się wspaniały hotel, posiadający pięk- 
nie urządzony basen, napełniany wodą 
mineralną z naturalnego gorącego Źró- 
dła, poruszane elektrycznie tak, ze two 
rzy fale, jak w morzu, wybudowano 
i wykończono oraz właśnie prawie rok 
termu oddano .do użytku Ojcom Pauli- 
nom klasztor, wyglądający jak gniazdo 
jaskółcze, przylepione do skały. Trud- 
no tutaj w tym gwarze wielkomiej- 
skim skupić się białym o'com w kon- 
templacji. Miasto, owe miasto, urabia- 
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ne zwolna dla przyciągnięcia jak naj- 
większej liczby turystów, huczy jak 
ul, dzwoni dzwonkami tramwajów, 
wrzeszczy syrenami autobusów i licz- 
nych automobili prywatnych, bo mało 
jest może miast, gdzieby tak silnie za- 
znaczała się na oko różnica między 
klasą posiadającą a wynędzniałą war- 
stwą ludności pracującej. U nas, na- 
przykład, różnica ta coraz bardziej się 
zaciera: coraz mniej mają ci, którzy 
należeli dawniej do klasy t. zw. posia- 
dającej. Tutaj widać ją jeszcze wyraź- 
nie: często przemykają ulicami samo- 
chody tak wytworne, jakby nie było 
na świecie tych pięciu lat kryzysu. 

Otóż, wracając do klasztoru, cieka- 
wa byłam, jak też powodzi się 00. 
Paulinom tutaj, jak się czują, przenie- 
sieni do klasztoru budapeszteńskiego 
z klasztoru na Jasnej Górze. Przyjął 
mnie Ojciec Przeor, który niedawno 
dopiero przybył na Węgry. Jeszcze nie 
zdążył nauczyć się po węgiersku Był 
dawniei pięć lat przeorem na Skałce, 
potem był w Rzymie, obecnie jest w 
Budapeszcie. Uskarża się właśnie nieco 
na ten hałas wielkomiejski. Jest tu 
dwóch Polaków i dwóch Węgrów — 
Ojców, poza tem 4 braci — Polaków, 
którzy pracują ku chwale Marji, pa- 
tronki Węgier. 

Klasztor robi bardzo miłe wrażenie: 
zbudowany nowocześnie wewnątrz, z 
zewnątrz zharmonizowany doskonale 
ze skała, tworzy niby basztę zamkowa, 
skąd głos dzwonów wzywa wiernych 
do modlitwy. Jakkolwiek procent kato- 
lików jest mniejszy stosunkowo na 
Węgrzech, niż w Polsce — objaśnia 
mnie O:ciec Przeor — to jednak są oni 
bardzo gorłiwi w wierze i może nawet 
bardziej oddani sprawie katolicyzmu. 

Po dobrej godzinie rozmowy opu- 
szczamy klasztor, żegnani serdecznie 
i opatrzeni na drore w obrazki, kopjo 
obrazu na: Jasnej Górze. 

— Czy pani widziała już klasztor? 
— pytał mnie każdy z napotkanych, w 
Budaneszcie znajomych, uważając 
śnać ów klasztor 7a. obiekt na bardziej 
godnv widzenia dla kogoś, przybyłego 
z Polski. 

Obe'rzawszy tedy to, co bvło ño o- 
he'rzenia, wyruszam w dalsza drorę, 
iak ów wędrowiec Schumanna, nhy, 
iadac od miasta, do miasta. dzielić się 
doznanemi wrażeniami. Podrbno n- 
śromnie modnosi przy'emność zwic- 
dzania takie przeżywanie wszystkiego 
raz jeszcze w opowiadaniu. 


STELLA OLGIERD 


Warszawa. (Tel. wł) W ciągnie- 
niu Loterji Państwowej więk 
grane padly na następujące ny 


10 000 zł — 54690, 78952, 05206, 160248. 
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145375, 158428. 

2 000zł — 1498, 17115, 24449, t, 
31949, 35304, 36619. 28548, 52065 , 
95587, 103017, 112166, 120541, 524, 


123490, 174138, 178044, 184933. 


